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R ozpaczliw e próby.
K ra k ó w , 21 listopada.

Odbywają się znowu konferencje ugodowe. 
Nie pierwsze i pewnie także nie ostatnie. Tym 
razem obie strony, zarówno Niemcy, jak Czesi, 
czują, że nruchumienie parlamentu stało mą 
konieczn jścią dla stronnictw politycznych i wy­
borców. Przemysłowe Czechy najboleśniej od­
czuwają to bezrobocie parlamentarne. „Zarys 
językowy" Koerbera wniósł tylko rozgorycze­
nie w szeregi posłów czeskich, a Niemców tak ­
że nie zadowolnił. Mimo to i Niemcy i Czesi 
uznali potrzebą określenia swojego stanowiska 
i podjęcia proDy, czy zbliżenie i porozumienie 
się ich nie byłoby możliwe? To jest objawem 
ważnym, dającym wiele do myślenia.

Pierwsi zdefiniowali swoje żądania Czesi. 
Przedewszystkiem nie chcą oni słyszeć o pań­
stwowym języku niemieckim, z którym tak 
niefortunnie wystąpił dr Koerber w swoim za­
rysie; powtóie żądają języka czeskiego w we­
wnętrznej służbie władz rządowych. Komunikat, 
wydany wczoraj przez posłów niemieckich 
z Czech, z wyjątkiem Wszechniemców, świad­
czy, że nie obstają oni przy formalnem uzna­
niu państwowości języka niemieckiego, żądają 
atoli zastrzeżeń co do rozmiarów teiytoryal- 
nych, w jakich obowiązywać ma w wewnętrz­
nej służbie rządowej język czeski.

Dzisiaj ogłasza Związek wszechmemiecki od­
powiedź swoją oa zaproszenie konferencji in­
nych klubów niemieckich. Przedewszystkiem 
Wszechniemcy nie obrazili się tem, że ich na 
swą konferencyę nie zaproszono, gdyż upatru­
ją w tem uznanie wyłączności swego stanowi­
ska wobec innych stronnictw niemieckich. — 
Atoli uważają się Wszechniemcy „za jedynie 
kompetentnych" w sprawie regulowania kwe- 
styi językowej w Czechach, gdyż w rękach 
swoich dzierżą większość mandatów ludowych 
z Czech. Wobec ttgo Związek wszeebniemie- 
cki postanowił określić bliżej stanowisko swo­
je wobec uchwał tej konferencji; nie czym 
tego jednak na razie w wydanym prze siebie 
komunikacie.

Już tosamo, że Wszecnniemcy „a limine" 
nie odrzucają postulatów czeskich i zapowia­
dają, że wezmą ndział w konferencji wspóluej 
z innetni klubami posłów niemieckich z Czech, 
jest faktem znamiennym.

Ilustrnje ten fakt rozmowa przewodniczą­
cego konferencji niemieckiej, której powie­
rzono zredagowanie warunków niemieckich, p. 
Schiikerta, z korespondentem „Prager Tagblat- 
tu “. Oświadcza on, że bezrobocie parlamen­
tarne zbyt dotkliwie daje się uczuć zarówno 
czeskim, jak niemieckim wyborcom, aby posło­
wie ich nie mieli dążyć do zgody, mającej na 
celu uruchomienie parlamentu. Z długich zre­
sztą i sofistycznyeh wywodów Schiikerta wy­
nika, że Niemcy boją się zarówno odroczenia 
parlamentu na czas nieoznaczony, jak jego roz­
wiązania.

Możnaby stąd pewne wysnuć wniosk', że 
Niemcy okażą przynajmniej dobrą wolę w zbli­
żeniu się do żądań czeskich. Atoli nie jest 
także płonną obawa, że, jak tylokrotnie, tak 
i tym razem , Wszechniemcy rozbiją układy. 
Nie są oni, co prawda, dzisiaj tem, czein byli

pod komendą Wolia, który stracił już zupełnie 
znaczenie i przestał być człowiekiem, z któ 
rym w polityce ktoś się liczy; mimo to je ­
dnak, pod względem nieprzejednania, Wszech­
niemcy zbyt zaangażowani są wobec swoich 
wyborców, aby cofać się zechcieli.

Jesteśmy więc świadkami rozpaczliwych prób 
uruchomienia parlamentu austryackiego, na 
które jednak bez wielkiej dozy pesymizmu tru ­
dno patrzeć.

K orespM icya „Nowei B it e w " .
L w ó w , 21 listopada.

(Tragikom iczna historya nowego dram atu i je j im ntne 
następstw a. — K onkurencja prasy. — Zm iana wyda­

wnictwa „Przedświtu").

Co może zły przykład, albo — niefortunne 
naśladownictwo, tego mamy dowód w tragiko 
micznej historyi, która w tej chwili jest przed­
miotem powszechnych rozmów w naszem mie 
ście. Jak  wiadomo, młody adept literatnry, p. 
Kawecki, napisał był wielce oryginalną kome- 
dyę, p. t. „Dramat Kaliny", i na bruku lwow­
skim zyskał odrazu ogromne powodzenie. 
Ogólnem jest zdanie, że początkujący autor 
wziął do tej sztuki temat z własnych przygód, 
które podobno z fotograficzną dokładnością 
przeniósł na scenę. Sam on zresztą wypowiada 
w swej komedyi twierdzenie, iż nie powinno 
się niczego zmyślać, lecz brać do kompozycji 
żywcem to wszystko, co się widzi dokoła 
siebie.

Nagłej sławy lokalnej zazdrościł p. Kawe­
ckiemu niejeden z naszych młodych kandyda­
tów pióra. Nikt jednak nie przecznwał, że po­
zazdrości jej także człowiek sędziwy, który 
nigdy z literaturą nic nie miał do czynienia, 
a zawodem swoim stoi bardzo daleko od wszel­
kiej komedyi, — że pozazdrości i pokusi się 
o konkurencję.

Tymczasem za przykładem Kaweckiego je ­
den z dyrektorów średniej szkoły żeńsiriej opi­
sał w foimie ogromnego dramatu romans z la t 
swych młodzieńczych, wprowadził do akcyi 
mnóstwo znanych tutaj osób ze świata nau- 
czyeielsk iego, i ogłosił to wszystko drukiem w 
osobnej książce, nie tając zresztą swego na­
zwiska. Fabuła szlaki, pisanej zresztą naiwnie, 
bardzo prostoduszni* i stylem starych pedago­
gów, obraca się w świecie nauczycielek ludo­
wych, uczniów i uczennic, a przepełniona tra ­
ktatami o wolnej miłości, o flircie, bałamuce­
niu wyrostków i t. p., sprawia wrażenie swo­
bodnej prelekcyi o zmysłowości panien i chło 
pców, ilustrowanej drastycznemi obrazami. — 
Jako utwór sceniczny nie posiada, oczywiście, 
żadnej wartości, a pomimo zacnej tendencji, 
jeal, niemożliwą w towarzystwie przyzwoitem, 
pomijając, iż kompromituje wiele osób żyją­
cych, a nawet — samego autora.

Dzieło swoje poczciwy dyrektor rozpowszech­
nił pomiędzy uczennicami i wywołał formalną 
burzę. Przedewszystkiem oburzyli się wszyscy 
ci, których portrety autor podał bez żadnych 
obsłonek. Pauny, których przeszłość opisał, są 
już dziś zamężnemi; ruszyii się więc i mężo­
wie. Ktoś znowu z rodziców uczeuuic, wśród 
których krążył dyrektorski dramat, jeden e-

gzemplarz przesłał namiestnictwu z zażaleniem 
na demoralizowanie dziewcząt... Jednem sło­
wem, wybuchł skandal w świecie pedagogi­
cznym i poza nim. Przerażony autor polecił 
wszystkim uczennicom zakładu, aby mu zwró­
ciły książki i obecnie biega po księgarniach, 
wycofując egzemplarze niefortunnego dzieła, 
Jedni śmieją się, inni serdecznie żałują sę­
dziwego biedaka, który pod koniec życia za­
pragnął karyery dramatycznej. Fakt ten tem 
więcej przykry, że autor jest zresztą człowie­
kiem spokojnym, zacnym i dobrym pedagogiem. 
Trudno pojąć, jak mógł paść na pomysł tego 
poniewolnego paszkwilu i pornografii. W ka 
żdym razie autorska próba sprowadzi mu nie 
małe kłopoty. Sprawą zajęła się Bada szkolna 
krajowa i — jak mówią — biedny dramaturg 
ma być przeniesionym ze Lwowa do jednego 
z zakładów naukowych na prowincji. W imię 
wolności lirerackiej należałoby zaprotestować 
przeciw takiej cenzurze.

Od literatury do dziennikarstwa — krok, a 
i ono w tej chwili przedstawia niemało kłopo­
tów wydawcom W ostatnich latach Lwów o- 
garnęła mania wydawnicza i powstało dzienni­
ków tyle, że po prostu niema ich kto czytać. 
Geny prenumeraty, dla konknrencyi, zlicyto­
wano „m minus" do granic, które wśród na­
szych stosunków są prawie niemożliwemi do 
utrzymania pisma. Ma to ten skutek, że pisma 
nowsze walczą z wielkiemi niedoborami i szu­
kają ratunku w najrozmaitszych kombinacjach. 
Spółka wydawnicza jednego z nich — „Przed­
świtu" — zamyka już swi rachunki. Jak  się 
dowiaduję z pewnego źródła, obecni wydawcy 
ustępają, a dziennik z dniem 15 grudnia obej­
muje nowe, wręcz od dzisiejszego odmienne 
konsorcjum. Wandom.

Kolonizacya polskich posiadłości 
przez Rusinów.

W jednym z ostatnich numerów podaliśmy 
wiadomość o parcelacji dwóch majątków pol­
skich w Galicji W3Choduiej pomiędzy włościan 
ruskich. Jak  przekonujemy się z luźnych do­
niesień pism ruskich, nie są to wypadki do­
rywcze. Przeciwnie, wazyjtko wskazuje, że w 
Galicyi wschodniej .3tnieje zorganizowana 
akcya Rusinów, zmierzająca ku temu, ażeby 
majątki polskich właścicieli, zachwianych w 
swej egzystencyi, parcelować pomiędzy Rusi 
nów i tem samem uszczuplać stopniowo tery- 
toryalną podstawę żywiołu polskiego. Do tego 
przypuszczenia upoważuia nas pewnego ro­
dzaju system, jaki przebija z tych doniesień. 
Są pisma („Hajdamaki"), któr* w kronice pro­
wadzą stałą rubrykę w.adomosci p. t. „Ziemia 
na sprzedaż", a — co jest rzeczą charaktery­
styczną — to, że wszędzie parcelacją zajmuje 
się parach ruski.

W ostatniem wydaniu „Hajdamaków" spo­
ty kam j  znowu szereg dalszych informacyj w 
tym kierunku. I tak: W Błażowej, pod Sam­
borem, jest do rozparcelowania 200 morgów 
roli ornej, 20 morgów łąki i 50 morgów zrębu. 
Właściciel godzi się na spłatę ratalną, a w ku­
pnie pośredniczy ruski proboszcz w Czukwi, 
ks. Iwan Lityński. W Mołoszkowicach pośre­
dniczy znowu ruski paroch, ks. Leon Tychow-

ski, w parcelacji kilkuset morgów roli. Ponie­
waż biuro komisowe Zakrzewskiego w Tarno­
polu ogłasza, że ma na sprzedaż 34.000 mor 
gów ornego pola z lasami i gorzelniami, przeto 
jeden z ruskich organów pisze: „Mamy na­
dzieję, że nasi włościanie nie dopuszczą do 
tego, ażeby nasza ruska ziemia przeszła w ręce 
„zawołoków-Mazurów".

f  aktem jest, że ziemia polskiego właściciela 
więk3zej posiadłości, jeżeli tenże wystawia ją 
Da parcelację, przechodzi z reguły w ręce ru­
skie, a to zawsze, dzięki zaopiekowaniu się 
sprawą ze strony ruskiego duchowieństwa. — 
Gdy się zważy trudności finansowe, jakie na­
leży pokonać przy takiej opei acyi,, rodzi się 
pythnie, gdzie odnośny paroch znajduje fundu­
sze na ten cel kosztowny i ryzykowny. We 
Lwowie istnieje umyślnie w celach parcelacyj- 
nych założony Bank pareelacyjny, do którego 
tak wiele przywiązywano nadziei, ale zgoła 
nie słychać, iżby cośkolwiek czyni! Brak mu 
podobno funduszów. Tymczasem jeden ksiądz 
ruski pod Kołomyją, Wojnarowski, na własną 
rękę rozparcelował już i zaludnił Rusinami 
całe ob3zary polskich majątków na Wscho­
dzie! Czy Rusini posiadają specjalne fundusze 
na tę ważną akcyę, nie wiemy; ale odnosimy 
wrażenie takie, jak gdyby w tej chwili ope­
rowała we wschodniej części kraju jakaś ru­
ska komisya kolonizacyjna, której komisarzami 
są parochowie ruscy. Dzieje się to bez hałasu, 
jak guyby w tajemn.cy; niemniej jednak sta­
nowi zbyt ważną kwestyę w obecnej chwili, 
kiedy ze strony ruskiej rachuje się każdą 
morgę ziemi, posiadaną przez Polaków w powia­
tach wschodnich. (W .)

N as* doi-obek.
W tych dniacb opuścił prasę XXVIII. tom 

statystyki „ S t o w a r z y s z e ń  z a r o b k o wy c h  
i g o s  p od a r  c z y  c h w G a l i c y i " ,  obejmu­
jący sprawozdanie z ich działalności i rozwoju 
w roku 1901. Jestto  foliant pokaźny, świad­
czący o sumiennej, mrówczej pracy wydawcy 
swego, sekretarza Związku stowarzyszeń rze­
czonych, p. Narcyza U lm  e r a .  Niestety, wa­
żny ten wykaz nie jest jeszcze zupełnie do­
kładnym, nie oDejmnj.e całego ruchu w dzie­
dzinie zarobkowo-kredytowej. Przyznaje to sam 
wydawca, wskazując na trudności, z jakiemi 
walczyć musi zbieranie maie^yałóu statysty­
cznych przy wzrastającej liczbie stowarzyszeń. 
Znaczna bowiem część tychże, mianowicie poza 
Związkiem stojących, odmawia wszelkich wy­
jaśnień, tak że wiele bilansów trzeba było 
zdobywać drogą pośrednią, przez magistraty, 
Izby handlowe, Rady powiatowe lub osoby pry­
watne. — Nawet wydawnictwo statystyki pań 
stwowej, któie rozporządza całym aparatem 
środków administracyjnych, wykazuje bardzo 
poważne braki cyfrowe. Dalej usunięto z te ­
gorocznego tomu spółki systemu Raiffeisena, 
gdyż dokładną statystykę tych spółek (w li­
czbie 125) prowadzi biuro patronatu przy Wy­
dziale krajowym.

Mimo to, mimo wielu braków, daje nam to 
wydawnictwo bardzo interesujący obraz pracy 
naszej na tem polu, postępów zarówno, jak i 
stron ujemnych. Te ostatnie są niestety za­

wsze jeszcze tak wielkie, że osłabiają bardzo 
zadowolenie z pierwszych.

Locz o tem pouczą nas najlepiej c y f r y .
L i c z e b n y  r o z w ó j  stowarzyszeń, obję­

tych statystyką, był stosunkowo dość zuaczny, 
gdyż liczba ich powiększyła się w r. 1901 o 
45, czyli z 560 wzrosła na 605. Są to stowa­
rzyszenia wyłącznie systemu Schultzego z De- 
litsch, a tworzą cztery szersze organizacje: 
a) „ Z w i ą ż e  k“, najstarsza z nich, bo istnie­
jąca od roku 1874, której zawdzięczamy tę 
statystykę ogólną, obejmująca 136 stowarzy­
szeń; b) P a t r o n a t  p r z y  W y d z i a l e  k r a ­
j o w y m ;  c) B u s k i  „ S o j u z " ,  skupiający 
wyłącznie ruskie stowarzyszenia w liczbie 48; 
d) „ P o w s z e c h n y  Z w i ą z e k " .  O tym osta­
tnim wyraża się autor statystyki bardzo uje­
mnie. Ma on na celu zaopiekowanie się towa­
rzystwami wyznaniowo żydowskiemi, posługu- 
jącemi się jeszcze w wewnętrznej administra­
c ji przeważnie językiem n i e m i e c k i m  (!).
0  działalności tego Związku autor niczego do­
wiedzieć się nie mógł, wie tylko z ogłoszeń 
założycieli, że ma on czuwać nad stowarzysze­
niami, o „obniżonym poniekąd" — jak się sami 
jego założyciele wyrażają — „poziomie moral­
nym". — Oprócz tego autor to tylko jeszcze 
przytacza, że założony dla tej kategoryi sto- 
warzy3zeń w r. 1897 „Bank ludowy i związ­
kowy we Lwowie" kończy już swój żywot li­
kwidacją.

Nie wszystkie naturalnie wyznaniowo-żydow- 
skie stowarzyszenia należą do tej kategoryi. 
Jest między niemi dużo prowadzonych uczciwi?
1 wręcz wzorowo. Niestety, statystyka ta  uprzy­
tomnia nam znów, o ile niżej stoi chrześcijań­
ska ludność kraju naszego od żydowskiej pod 
względem zmysłu i ruchliwości w dziedzinie 
samopomocy kredytowo-zarobkowej. Z 605 sto­
warzyszeń, objętych statystyką, przypada 376. 
a z pomiędzy 66 nowo założonych, 52 na wy- 
znauiowo-żydowskie. C h r z e ś c i j a ń s k i e  s t o ­
w a r z y s z e n i a  stanowią więc nie wiele co 
więcej nad j e d u ę  t r z e c i ą  o g ó l n e j  l i ­
c z b y !

Z radością konstatuje autor poważny rozwój 
stowarzyszeń wytwórczo-handlowych w każdym 
kierunku. Nie wszystkie rozwijają się jednako­
wo dobrze, ua ogół jednakże wykazują Dar Izo 
pomyślny zwrot ku lepszemu.

Co się tyczy r o z m i e s z c z e n i a  g e o g r a ­
f i c z n e g o  Spółek, to największą ich liczbę, 
bo okrągłe 100. wykazuje*okręg sądu obwodo­
wego w T a r n o p o l u ,  następnie (80) obwód 
s t a n i s ł a w o w s k i  74 l w o w s k i ,  44 k r a ­
k o w s k i ;  najmniejszą, bo tylko 18, względnie 
20, obwody s t r y j s k i  i n o w o s ą d e c k i .  
„Rozmieszczenie spółek — zaznacza autor — 
stoi w prostym stosunku do ubóstwa i niskiej 
kultury włościan", co jest objawem, jakiego 
nie spotykamy w żadnem innem społeczeństwie.

L i c z D a  c z ł o n k ó w ,  objętych statystyką 
Stowarzyszeń, wynosiła w r. 1901 w kredyto­
wych 404.109, w wytwórczo-handlowych 9302, 
wzrosła zaś w pierwszej kategoryi w roku tym 
o 0'60 procent, w drugiej o 2T43 procent. Na 
jedną spółkę kredytową z n a l e ż ą c y c h  do  
„ Z w i ą z k u "  przypada przeciętnie 1450, na 
spółkę wytwćrczo-handłową 133 członków. — 
W stowarzyszeniach, stojących poza związkiem, 
liczby te są znacznie m n i e j s z e .

Z uwag pesymisty.
(W ielka roipraw a o m leka i krowiej zarazie. — Na­
miestnictwo lwowskie wobec zarazy pyskowej, a ki. 
Stojaton ki wobec obolery — Rolo polskie, ustaw a o 
rekrutach i procedura karna. — Patryotyczna akcya 

knpiectw a polskiego.)
Był huczek w Krakowie: w mieście brakło 

mleka. Co chwilę wpadał ktoś z żalami do re- 
dakcyi.

— Zlituj się Redaktorze, — skarży się pła­
czliwym głosem obywatel, którego nie podej- 
rzywałem, że mu właśnie na mleku tyle zale­
żeć może, — dzisiaj mleko „podskoczyło" o 10 
halerzy na litrze. Jak  Pana Boga kocham, 
trzeba będzie dzieci głodem morzyć, bo czło­
wiek nie pójdz'e przecież na rozbój, żeby ta­
kie ceny płacić za mleko.

— Zrnjnujecie nas, — prawi „obszarnik" 
z Królestwa. Czy się to godzi, aby właśni n - 
dacy takie urządzali nam szykany. Wstydzili­
byście się...

— Przepraszam, — odpowiedziałem, — ale 
za cóż n. p. ja  się mam wstydzić? Nie mam 
mleka, bo nie mam krowy, a nie mam krowy 
i mleka, bo nie mam wsi, a nie mam wsi...

— Szczęśliwy z Pana człowiek, że możesz 
to powiedzieć. Wieś. powiadam Panu, to plaga, 
to nieszczęście. Ot i teraz, gdy człowiek cały 
zysk ma z mleka, zamykacie mu granicę...

— Ależ, Panie Szanowny, przedewszystkiem 
ja  granicy nie zamykałem; chyba namiestni­
ctwo.

— A to mnie już wszystko jedno, kto zam­
knął moje mleko, dość, że to zrobili rodacy i 
że dziennie tracę 20 rubli, czego następstwem 
będzie moja ruina. Z żoną i dziećmi znajdę 
się na bruku.

Takich wizyt miałem bez końca, nim wre­
szcie p. delegat namiestnictwa odchylił rąbek 
z tajemnicy i obwieścił powody zakazu. Gdzieś 
w lecie zachorowało w Królestwie Polakiem

kilka krów: jedne na chorobę pyskową, drugie 
na racicową. Wraz z chorą krową zawleczono 
zarazę do Bochni, czy też do powiatu bocheń 
skiego. Wynikałby stąd wniosek, że nie będzie 
wolno przez jakiś czas sprzedawać bydła ro­
gatego z powiatu bocheńskiego i z tego po­
wiatu w Królestwie, gdzie panuje zaraza. We- 
terynerya bocheńska poszła jednak dalej poza 
racice i pyski krowie, i w lecie jeszcze wy­
stąpiła z wnioskiem, aby dla wszelkiej pewno­
ści wstrzymać nietylko napływ krów, lecz i 
mleka z Królestwa na całym pasie granicznym 
od Krakowa, do Tarnobrzega.

W eterynarya stanęła tutaj na punkci* zwro­
tnym, gdzie nauka jej styka się z medycyną. 
A że nie studyowałem, nawet z popularnych 
podręczników, ani weterynaryi, ani medycyny, 
nie mogłem wytłomaczyć sobie, w jaki sposob 
zarazi się np. krowa Franciszka Ptaka, druha- 
Sokoła z Bieńczyc, przez to, gdy ja, w Kra­
kowie, napiję się — „sit venia verbo“ — mle­
ka od chorej na racice krowy z Pieskowej 
Skały? Bo przecież nie przypuszczam, aby na­
miestnictwo lwowskie było w obawie o zawle­
czenie zarazy pyskowej między obywateli Kra­
kowa, Bochni, Mielca, Żanna, Lisiej Góry i 
t. d., skoro a^tąd nie było słychać o tego ro­
dzaju epidemii nawet w czasach najgorętszej 
agitacyi wyborczej.

Nadarmo jednak zasięgałem fachowej opinii 
rzeczoznawców: ani weterynarze, ani lekarze 
krakowscy nie mogli przekonać mnie o racyi 
zamknięcia krowiego mleka — czyli raczej za 
mknięcia mlekowej granicy z powodu krowiej 
zarazy w Królestwie. Ale zapewniam p. pro­
kuratora, że dałem się ostatecznie przekonać 
„Gazecie Lwowskiej", gdy ona przytoczyła 
datę i liczbę rozporządzenia uizędowego, za­
mykającego import mleka z Królestwa. Naj­
widoczniej było niebezpieczeństwo, kiedy na­
miestnictwo wystąpiło w obronie zdrowia — 
mniejsza o to, czy nas samych, czy naszych 
(to przenośnia!) krów.

Tylko dlaczego w takim razie dopiero teraz 
wystąpiło z mlekową klauzurą, kiedy zaraza 
w Bocheńskiem wybuchła w lecie? — Czyżby 
dziesięciostopniowy mróz sprzyjał dopiero jej 
zawleczeniu — z mlekiem? Pocieszam się tem 
przynajmniej, że dr Ponikło, były fizyk powia­
towy, dyrektor szpitala, no, i radca miejski 
już w drugiej kadencyi, także oświadczył one- 
gdaj publicznie, iż motywów rozporządzenia na­
miestnikowskiego nie rozumie. Dopóki jednak 
rozporządzenie to nie będzie cofnięte, panować 
będzie łatwo zrozumiało zaniepokojenie, zwła­
szcza wśród tych, co wprawdzie sami mleka 
nie p ijają , lecz potrzebnją go dla dzieci. Na­
stępstwem zaś złych humorów ojców rodzin 
będzie znowu pęd do handelków, gdzie niema 
zakazanych produktów.

— J a  właściwie sam mleka nie pijam od 
czasu... dzieciństwa, — mówił mi na drugi 
dzień tensam obywatel krakowski, o którym 
na wstępie dzisiejszej pogadanki wspomnia­
łem, — co najwyżej używam czasem (piękne 
mi tam „czasem", Przyj). Pesymisty) „mleka od 
wściekłej krowy" — ale idzie mi o zasadę. 
Skąd przychodzę do tego, abym nagle miał 
rujnować się na mleko dla dzieci i płacić o 
10 hal. drożej za litr, gdy mógłbym o 10 hal. 
płacić taniej?

I  byłby na ten temat piorunował ałużej, 
gdybyśmy nie byli doszli pod Wentzla, w któ­
rego lokalnościach poszedł szukać ukojenia.

Kończę tę mleczno-epidemiczną dysertację 
wyrażeniem nadziei, że jeżeli na klauzuię 
mleka czekaliśmy od lata do zimy, to przed 
latem r. 1903 także jej zniesienia się nie do­
czekamy, chociażby dr Ponikło nawet zupełną 
miał racyę. Namiestnictwo przeładowane jest 
pracą, zwłaszcza po wyborach, — kiedyż to 
nie jest „po wyborach?" — a referaty zała­
twiać się muszą w następstwie chronoloeicz- 
nem. Na to rady niema.

Bez porównania odważniejszym od namie- 
> stnictwa na punkcie epidemii okazał się ks.

i
Stojałowski. Chociaż przestrzegało go biuro 
transportowe, że w Ziemi świętej grasuje cho­
lera, on zabrał poczciwych pielgrzymów, lampę 
srebrną, „grubo pozłacaną", pieniądze... na olei 
do tej lampy i stypendya na msze św., u Gro­
bu Chrystusowego odprawić się przez niego 
mające, i zajechał aż do... Rjeki. Tutaj dopiero 
uwierzył w to, co mu już w Bielsku mówiono, 
i póki czas, cofnął się, z pielgrzymami, srebrną 
lampą, „grubo pozłacaną", i pieniądzmi na olej 
i na msze św. w zacisze domowe. Poczciwy 
nasz ludek wydał wprawdzie trochę grosza i 
do Jerozolimy nie dojechał, ale widział za to 
Rjekę i przypatrzył się, jak wygląda morze i 
okręt prawdziwy.

Czy też doczekamy się wreszcie — już nie 
zawiezienia tej lampy przez ks. Stojałowskie- 
go na miejsce przeznaczenia, — lecz... nowej 
procedury wojskowej w Austryi? Dowiedzieli­
śmy się z ust prezydenta ministrów, że mini­
sterstwo sprawiedliwości jest j u ż  zajęte re­
dagowaniem nowego kodeksu wojskowego. Do­
wiedzieliśmy się także, że menerzy Koła pol­
skiego z niebywałym zapałem krzątają się i 
pośredniczą w celu przeprowadzenia, w możli­
wie najkrótszym czasie, nowej ustawy rekru­
tacyjnej.

Skromna prośba. Czyby się też nie znalazł 
ktoś w Kole polakiem, któryby tak sobie, z 
prostej ciekawości, zapytał generała Welsers- 
heimba, co się działo właściwie z tą  procedurą 
karną wojskową przez lat 15, jeżeli teraz, w 
listopadzie roku 1902, zaczyna się- ją  aopi e -  
r o  r e d a g o w a ć  w ministerstwie sprawiedli­
wości ? Może być, że to ciekawość przedwcze­
sna, ale idzie tutaj także o pewną... ocenę 
przyrzeczeń, składanych solennie przez 15 lat 
zarówno przez ministra obrony krajowej, jak 
przez kilku z rzędu ministrów wojńy.

Ci panowie z Koła polskiego, co tak gorli­
wie patronują za zwiększeniem liczby rekru­
tów, z takiem pytaniem nie wystąpią. — Ale 
znajdą się może inni, co przecież staną tak ż e 1

w obronie ludzkich praw tych learutów, któ­
rych oddać mamy armii, i zażądają dla nich 
tego, co już dawno ma np. żołnierz pruski, 
francuski i t. p. Ale w tamtych państwach były 
najwidoczniej kluby, które powiedziały rządo­
wi: nie oddamy naszych synów i braci pod 
karabin, dopóki nie będą sądzeni jawnie, we­
dle ustawy, odpowiadającej charakterowi no­
wożytnej armii. U nas do dzisiaj obowiązuje 
w armii kodeks z czasów Maryi Teresy...

Wiem jeduak, że żądam za w ije , bo Koło 
polskie zajęte jest w tej chwili o wiele wa­
żniejszą kwestyą opalania lokomotyw... naftą, 
zamiast węglem kamiennym. Wyobrażam sobie 
coby to było za zwycięstwo, gdyby Koło prze­
prowadziło swój zamiar, i dla tego czekać bę­
dę cierpliwie, aż puwitamy zwycięzców nafto­
wych, — Może wtedy pomyślą znowu o losie 
rekrutów, podlegających starej nstawie kar­
nej.

Przywykłem już wreszcie do tego, że u nas 
wszystko robi się wprawdzie długo, ale za to... 
bardzo nędznie. Długo radzono i pisano np. o 
tem, jakby zerwać stosunki handlowe i prze­
mysłowe z Prusakami. Doczekaliśmy się nawet 
niebywałej ze strony krakowskiej kongregacyi 
knpieckiej energii, bo przyrzekła... zająć się 
rozpatrzeniem tej sprawy. No, i skończyło się 
na tem, czego nawet Niemcy sami się nie spo- 
dziewaii. — Przypuszczali, że Polacy przynaj­
mniej, w przystępie rankoru, zaczną do ich 
firm pisać po polsku, i na tę ewentualność 
przyjęli korespondentów polskich, chcąc na 
tym punkcie odbiorcom polskim zrobić ustęp­
stwo. Cóż się jednak pokazało? Oto nikt do 
nich po polsku nie chce pisać; korespondeneya 
odbywa się daiej w kult ornym języku, jak... 
przed Wrześnią!

Niemcy mają prawo brać się pod boki i pu­
stym śmiechem witać wszystkie nasze po­
gróżki.

2£. X
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U d z i a ł y  c z ł o n k ó w  wynoszą w stowa­
rzyszeniach kredy nowych 22,176.993 K, wzro­
sły zaś w r. 1901 o 3 procent, w stowarzy­
szeniach wytwórczo-handlowych 3 553.848 K, 
co wykazuje przyrost o 22'27 procent w ubie­
głym rokn.

F u n d u s z e  r e z e r w o w e  podniosły się w 
spółkach kredytowych o 11 *78 prc., czyli na 
sumą 7,525 218 K, w spółkach wytwórczo-han- 
dlowych o 8 89 prc., tj? na 326.028 koron.

Razem wiąc wynosi kapitał w ł a s n y  stowa­
rzyszeń kredytowych 29,702.000, w wytwórczo- 
handlowych 3,889 877 koron. Z pierwszej kate- 
goryi przypada na stowarzyszenia należące do 
Związku 13,239.000 K.

K a p i t a ł y  o b c e ,  W k ł a d k i ,  o s z c z ę ­
d n o ś c i ,  złożone w spółkach, tworzą sumę
84.801.000 koron, z czego przypada na przy­
rost roku 1901: 9,258.000 kor., czyli 12’75°/»- 
Więcej niż połowa tej kwoty znajduje się w 
133 spółkach, należących do Związku, bo
42.422.000 kor. — Tylko 8 spółek wykazuje 
gumę wkładek wyższą niż m i l i o n  koron, a 
mianowicie: Towarzystwo zaliczkowe w C h rż a ­
no  w ie  (1,907 171), Towarzystwo zaliczkowe 
w K r z e s z o w i c a c h  (1,269.016), Bank zali­
czkowy we L w o w i e  (2,449.226), Kasa zali­
czkowa w Ł a ń c u c i e  (1,470,167), Kasa zali­
czkowa w N o w y m  S ą c z u  (1,119.077), To­
warzystwo oszczędnościowe w O ś w . ę c i m i i  
(1,168.891) i Towarzystwo oszczędnościowo i 
zaliczkowe w C i e s z y n i e  (3,600.863). Sto­
warzyszenie c i e s z y ń s k i e  zatem dzierży 
prym pod tym względem. Stowarzyszeń z sumą 
wkładek 500.000 do 1000.000 było 19; z sumą 
200 do 500.000 — 36. Ze stowarzyszeń, sto­
jących poza Związkiem, tylko w czterech prze­
kroczyły wkładki cyfrę milionową, a mianowi­
cie w k r a k o w s k i e m  Towarzystwie wzaje­
mnego kredytn (4,412.516 kor.), w Stowarzy­
szeniu wzajemnej pomocy mieszczan we L w o- 
w i#  (1,320.850).

I tn e  d ł u g i  stowarzyszeń kredytowych, na 
które składa się przeważnie reeskont weksli 
w bankach, wynosiły: 23,624.000 kor., a sto­
warzyszeń wytwórczo-handlowych: 5,208.236 
kor. Pierwsze wzrosły w r. 1901 o 14-80°/», 
drugie o 20'82»/».

Stan p o ż y c z e k ,  udzielonych przez towa­
rzystwa kredytowe, wynosił 126,896.600 kor.; 
zapas towarów w stowarzyszeniach wytwor- 
czo-handlowych 2,859.880 kor. W n i e r u c h o .  
m o ś c i  a c h  ulokowanych było 3,937.478 kor.

C z y s t y  z y s k  wynosił w stowarzyszeniach 
kredyt. 1,827.711 K (135 prc. kapitału obroto­
wego), w handlowo-wytwórczych 447.048 K. 
S t r a t y  bilansowe, lub b r a k  j a k i e g o k o l ­
w i e k  z y s k u  wykazało 64 stowarzyszeń, w 
tej liczbie 6 związkowych. Z n a c z n y  to  p ro ­
c e n t !  Dywidendy ponad 8 procent płaciły tyl­
ko stowarzyszenia n i e  na l e ż ą c e  do Z w iąz ­
ku , z których też atoli blisko 60 brało od po­
życzek ponad 8 procent, a może i więcej, gdyż 
183 swej stopy procentowej wcale nie podało; 
10 procent, a więc procont niemal już lich­
wiarski, pobierało 52 stowarzyszeń niezwiązko- 
wych.

Cały k a p i t a ł  o b r o t o w y  stowarzyszeń 
wynosił 144,513.285 koron, w kwocie tej było 
107,324.804 kapitału obcego. J a k ż e  t o  m a ­
ł o  n a k r a j ,  l i c z ą c  yv 7 m i l i o n ó w  mi e  
s z k a ń c ó w !  Ogólny obrót kasowy przekroczył 
o 22 miliony m i l i a r d  koron, lecz to dowodzi 
jedynie ożywionego ruchu w transakcyach pie­
niężnych.

Smntfie doświadczenia nasze w tej dziedzi­
nie gospodarstwa krajowego wykazuje cyfra 
u p a d ł y c h  od r. 1873 stowarzyszeń. Wynosi 
ona razem 279. Zatem niemal trzecia część 
powstałych w tym czasie stowarzyszeń prze­
stała istnieć.

W wykazie stowarzyszeń n i e z w i ą z k o -  
w y c h uderza rzeczywiście ogromna liczba ta ­
kich, które mają firmy n i e m i e c k i e .  Tak np. 
w Kopyczyńcach mamy ich aż 4. Niezbyt też 
pochlebnym dla nas Polaków jest fakt, iż naj- 
większem stowarzyszeniem handlowo-spoźyw- 
czem w Galicyi jest starannie prowadzona r  u- 
s k a  „Narodnaja Torhowlau we Lwowie.

Rozwój wszystkich stowarzyszeń od r. 1873 
ilustrują następujące cyfry. Stowarzyszenia li­
czyły włącznie z Rcifeisenowskiemi:

Członków udziałów wkładek 
W r. 1874 13 496 1,416.000 K 2,364.000 K
„ „ 1880 54.991 4,938 000 „ 10,749.000 „
„ „ 1890 145.205 9,664.000 „ 28,103.000 „
„ „ 1901 464.109 22,177.000 „ 84,802.000 „

Stowarzyszeń było w r. 1874: 67; w r. 1880: 
119; w r. 1890: 213; w r. 1901: 730.

Znaczniej3zy, wprost potężny rozwój przy­
niosło nam więc dopiero o s t a t n i e  d z i e ­
s i ę c i o l e c i e .  Jest to dobrą wróżbą na przy­
szłość. Ujemną stroną ruchu na tern polu jest 
zaś to, że dużo jeszcze spółek nchyla się od 
kontroli zarówno rządowej, jak i związkowej, 
bo. się niejako światła dziennego. Dopóki pod 
tym względem nie zajdzie zmiana na lepsze, 
ekonomiczne stosunki nasze ząwsze chromać 
będą. x

„Gdowa“ z Małego Rynku.
Powiada mi redaktor „N. Reformy11:
— Oto na twoją gawędę o obiadach dla bie­

dnych, prsjałano 2 korony i  życieniem, aby jo 
doręczono „gdewie" z Małego Rynkn na opłatę 
„miejsca11. Weśże je z adminiatracyi i zanieś ko­
biecinie.

—  Ja?...
— A któż tę biedaczkę znajdzie na Małym 

Rynkn?
Idę więc do adminiatracyi, odbieram 2 korony 

dla biednej „gdowy" i spies/ę na Mały Rynek
Dwunasta wybiła. Sznkam „gdowy11. Nie widać 

jej. Stoją tylko robotnicy w kupkę zbici, biedni, 
wynędzniali, skuleni. Idę w lewo, nie ma jej. Juz 
aasartwiony chcę wracać, gdy ona aię zjawia. Wbie­
ga zdyszana, imęczona, niosąc płótnem obwiązany 
ogromny garnek z ziemniakami. Za nią wlecze się 
powoli, krok za krokiem, jakiś nędzarz w łachma- 
nacn i niesie na wieszadłach, niby wodę ze stndnl, 
dwa ogromne sagany, owinięte w płachty czystego 
płótna. Idzie powoli, zgarbiony, zadyszany, na czole 
nabiegły ma sine żyły.

Gdy wdowa swój garnek postawiła na prótnyjn 
straganie i odebrała garnki przyniesione przez bie­

daka, stołewnicy Zaczęli się cisnąć tak, iż trndno 
mi było zbliżyć się do tej karmicielki najbiedniej­
szych \

— Moja kobieto — odzywam się, nachyliwszy 
się przez ramię kaszlącego strasznie mężczyzny. — 
Wam tntaj pewne osoby przysłały 2 korony na 
opłacenie „miejsca11, aby was magistraccy pacnoł- 
kowie nie zganiali.

Podniosła na mnie sw oje ja sn e , pogodnb oczy, 
z w yrazem  niemego zdziw ienia.

— Jakto? Mnie? Dwie corony? — biedna wdo­
wa wymawiała szybko wyrazy, nalewając przytem 
barszcz z płnckami, bo wokoło proszą: „M nie, mnie 
za 2 centy!11

— Weźcież kobieto i dalej tak żywcie biednych, 
bo to dla niejednego dobrodziejstwo, gdy mn dacie 
strawy czystej i ciepłej.

A kaszlący biedaczysao, który to i»ł/szy, powiada:
— „Przez11 tego barszczu jnżby i człek nie żył. 

Cały to nasz ratunek i ogrzanie.
Wdowa bierze odemnie 2 korony i pyta:
— I tak mi z łaski dali? I  nie mam za to dać 

ani „z płnckami11, ani „duszonych11?
— Jak wam zostanie, to dajcie jednemu z naj­

biedniejszych, a może wam jeszcze kiedy kto da 
parę centów na obiad dla takiego, co nie ma i 
dwóch centów.

Chciała jeszcze dziękować, ale nie miała chwili 
wolnej. Wołali na nią: „prędzej! prędzej!

Więc ona nalew ając Darszcz w swoje stare gar 
nuszki, powiada

— „Panowie", co się do roboty spieszą, niecn 
najpierw jedzą!

„Panowie", co do roboty idą, wysuwają się. Łach­
many ich opylone knrzem, koszule brudne 1 poroz 
pinane pod szyją, słomiane, podarte kapelusze od 
wiatru powyginane dziwacznie, a przytem te tw a­
rze bądź obrzmiałe i opuchłe, bądź pozapadane i 
zmarszczkami poryte: wszystko to dostrojone dzi­
wnie, do tej restauracyl na zimnym wietrze i do 
potraw, przyniesionych w płacntach sjarego płótna.

„Panowie" zjedli szybko i odchodzą, nie płacąc.
— Jakto? —  pytam po chwili, zbliżywszy się 

znowu do wdowy — nie płacą?
— A! ci tygodniowo płacą. Cały tydzień jadają, 

potem w niedzielę przynoszą pieniądze.
Tbiaz jedzą ci, co się do roboty spieszą.
— Ja  —  mówi nędzny, chndy, mężczyzna — 

.owdowiałem dawno, dzieci powydawałem, kątem 
mieszkam n jednego kumotra i tyle mam ciepłego 
pożywienia, co tu dostanę.

— A ja nie mogę zarobić sobie nigdzie — mó­
wi inny, odziany w letnią, i szarego płótna mary­
narkę.—  Chorowałem i coś mi „odjeno" ręce, „ni­
jakiej" siły nie mam teraz, a czasem i to pięć 
dni nie skosztuję ciepłej strawy.

Próżne garnki wiąże wdowa w szare płachty i 
daje swojemu pomocnikowi na „nosidła", On za 
przyniesienie i odniesienie garnków dostaje porcyę 
obiadn.

— Nikt mi nie cbce nosić teraz obiadu — mó 
wi „gdowa", zbierając łyżki cynowe — bo trzeba 
iić równo, aby się nie porozlewało, a to ciężar 
straszny.

— Czemu! nie przywozicie, jak przedtem?
—  Ach, mój panie! Połamał mi się wózek. Sta 

ry jnż był, kupiłam go na tandecie. Kto wie, czy­
je dzieci woził. Wychowałam w nim swoich sze­
ścioro, a teraz obiady woziłam „bez rok" i poła­
mał się. Taka mi bieda „przez wózka" jakby „przez 
rąk". Bo jak przyszły mrozy, droga jest śliska, a 
jak śniegi zawieją, to niewiedzleć, czy doniosę 
obiad tym, co cz«kają na niego. Aby kupić wózek 
nowy i mocny, dużoby trzeba pieniędzy!...,

Jan Świerk.

Kronika.
Kraków, 22 listopada.

Dom polski w Ostrawie Morawskiej. Otrzy­
mujemy następujące pismo:

Ppdcza i akcyi ratnnkow ej, przedsięwziętej w r. 
1900 i 901 dla Domu polskiego w Ostrawie Mo­
rawskiej mnóstwo osób nadesłało na ręce moje da­
tki wraz z żądaniem wystawienia udziałów za na­
desłaną kwotę. Z osób tych wszakże znaczna część 
nie podała adresów dokładuych. Komitet ratunkowy 
przystąpił obecnie do rozsyłania udziałów. Wobec 
braku adresów nie mam innej drogi, oprócz łaska­
wego pośrednictwa prasy, by prosić te osoby, któ­
re nadesłały na moje ręce kwotę wyższą ponad 22 
koron (20 koron udział i 2 korony wpisowe) o ła ­
skawe przesłanie pod adresem O. Bujwid, Kraków, 
Kolejowa, 3, dokładnego adresu , imienia i nazwi­
ska, wysukości wpłaconej kwoty, oraz przybliżonej 
daty, w której pieniądze przesłane mi zostały.

Zarazem powołując się na ogłoszone w pismach 
,.- i Au 1 listopada sprawozdanie Rady nadzorczej 
Dorn - polskiego w Ostrawie, npraszam patryoty- 
czny ogół społeczeństwa polskiego o dalsze rozko­
pywanie udziałów Domu

Udziałów tych rozkupić trzeba jeszcze za kwotę 
158.900 koron, by Dom polski w Ostrawie do zn- 
pełnej równowagi doprowadzi. O. Bujwid, 
przewodniczący komitetu ratnukowego dla Domn pol­

skiego w Ostrawie Morawskiej.
Odsłonięcie tablicy. Staraniem Towarzystwa 

miłośników historyi i zabytków Krakowa odbędzie 
się we wtorek dnia 25 b. m. o godzinie 8 rano 
nabożeństwo żałobne za dnszę a. p. Władysława 
Łnszczkiewicza i nroczyst ość odsłonięcia tablicy pa­
miątkowej na kościele N. P. Maryi.

Towarzystwo lekarskie krakowskie odbędzie 
posiedzenie we środę dni i 26 b. m. o godzinie 6 
wieczorem, w sali wykładowej prof. Szajnochy. — 
Prof. Rosner i docent Rutkowski wygłoszą wspólny 
wykład „Apendicitis in grayida".

Tow. prawnicze i ekonomiczne urządziło wczo­
raj wieczór w Krakowie w anli uniwersyteckiej 
odczyt o nowym projekcie ustawy prasowej. Refe­
rentem był prof. R o s ^ n b l a t t .  Na odczyt przy­
byli pp. Czyszczan, Bobrzyńoki, profesorowie uni­
wersytetu, urzędnicy sądowi i i. Beferent omówi ł 
projekt nstawy, wyliczając jej braki i zalety, po- 
czem rozwinęła się dyskusja.

Dr Stanisław Smolka, profisor historyi pol­
skiej w uniwersytecie Jagiellońskim , złożył z po­
woda choroby profesurę i godność generalnego se­
kretarza Akademii umiejętności. Donosi o tern „Ga­
zeta Narodowa".

Stowarzyszenie kandydatów notaryalnych od­
będzie dnia 6 grndnia o godzinie 6 wieczór doro­
czne walne zgromadzenie. Zgromadzenie t o , które 
dokona wyborn nowego zarządn, odbędzie się w lo­
kalu Izby notaryalnej (Bracka, 9).

Sprawy miejskie. Wczoraj obradowała w gma­
chu magistratu komisya wodociągowa pod przewo­
dnictwem prezydenta miasta. Uchwalono prelimi­
narz bndżetn wodociągowego na roc 1903.

Zabawa dla dzieci, pierwsza w tym rokn, od­
będzie się jntro w resursie urzędniczej. Wstęp ma­
ją dzieci w towarzyb.wie starszych,

„Gwiazda" urządza jutro zabawę taneczną.
Z Czytelni aia kobiet. Dnia 24 b. m. w Czy­

telni kobiet (Floryańska 32, I  piętro) rozpocznie 
szereg poniedziałkowych pogadanek p. A. Sikorska 
na temat „Nasze obowiązki". Wstęp dla członków 
bezpłatny, dla gości 40 hal. Początek o godz. 6 
wieczorem. — Nadto przyrzekły pogadanki panie: 
dr Grabska, dr Golińska, A. Bnjwidowa i Z. Wój 
cicka.

Pierwszy Śnieg. Dzisiaj rano spadł pierwszy 
śnieg i cieńką warstwą pokrył brnki nlic i dachy 
domów. Lecz z powoda ocieplenia się powietrza, 
gdyż dzień jest słoneczny, śnieg wnet stajał i brn­
ki wyschły. Z powodu ostatnich mroźnych dni, W i­
sła, chociaż nie stanęła w biegn, pokryła się tak 
gęsto płynącemi krami, że wiele galarów na prze­
strzeni Oświęcim-Kraków ugrzęzło w krach i nie 
mogą być holowanemi. Spotkało to także jeden ze 
statków rządowych. Gdy jednak dzisiaj się ociepli­
ło, a w tej zimie, pełnej niespodzianek, znowu spo­
dziewany jest szereg dni ciepłych, lody spłyną za­
pewne swobodnie, oswabadzając galary i statki.

W sprawie zażegnania strejku aptekarzy ba
wił wczoraj w Krakowie protomedyk dr Merano- 
wicz. Widoki są podobno dobre

„Podwawelanie", akademickie Koło artystyczno- 
literackie, urządza jutro w niedzielę w lokalu Czy 
telni akademickiej (Wolska 13, parter) o godzinie 
21/a po połndnin zebranie, na którem wystąpią pa­
nowie: Gabryś (fortepian), Ripper (skrzypce), Le- 
kszycki (deklamacya). Nadto odczyta p. Ludgard 
Grocholski ntwór swój „W  katordze", a p. Mieczy­
sław Plewiński «woje „Obrazki".

W języku niemieckim zaprasza krakowska filia 
Bankn aastro-węgierskiego cenzorów na posiedze­
nia. Dziwimy się, że cenzorowie wogóle zaprosze­
nia takie przyjmują.

Egzamin Z rachunkowości państwowej, kupie­
ckiej i ogólnej zdała w namiestnictwie p. Marya 
Kowalówna.

Z Sali sądowej. Rozprawa prz eciw 34 włościa­
nom z Jaworzna, oskarżonym o gwałt publiczny, 
toczy się dzisiaj w dalszym ciągn. Wczoraj nkoń- 
czono przesłuchiwanie oskarżonych, dzisiaj trybu­
nał odbiera zeznania świadków.

Zeznania te nie wyglądają tak strasznie, jak 
pierwotnie złożone w śledztwie, świadkowie, a głó­
wnie przedsiębiorca robót Stawarski, nie pamiętają 
kto ich bił, kto krzyczał, kto rzacał kamieniami 
i t. p. Sprawa ciągnie się dosyć dłngo. Sąd po­
wiatowy w Jaworznie wskntek skargi wniesionej 
w tej sprawie przez 130 członków gminy orzekł, 
iż bezprawnie narnszono ich prawo własności i wy­
rokiem zmnsił Radę gminną do przywrócenia po­
szkodowanym torfowiska. Poczem w sierpnia b. r. 
odbyła się przeciw oskarżonym rozprawa w tu te j­
szym sądzie karnym, odroczoną jednak została d la 
wezwania nowych świadków i dzisiaj zatem toczy 
się po raz drugi. Wyrok zapadnie koło wieczora.

Młody, a Śmiały przestępca. Przez ulicę Pa­
wią jechał wczoraj po południu wózek pełen pro 
wiautów, zakupionych dla aałogi wojskowej stoją­
cej w forcie w Węgrzcach. Na wózku siedziało 
dwóch żołnierzy. Mimo tej eskorty i mimo białego 
dnia, 11-letni wyrodtek Józef Zegarmistrz, bezczyn­
nie mieszkający przy rodzicach, wskoczył na ja­
dący wózek, porwał z niego 5-cio kilową paczkę 
cukru i zaczął uciekać. Lecz kradzież spostrzegł 
jedbn z siedzących na wózku żołnierzy i dopędzi- 
wszy chłopaka, odebrał ma enkier, oddając śmia­
łego wyrostka w ręce policyi.

Żywiec, 18 listopada. Wybory -do Rady gmin­
nej, które się odbyły w dniach 15, 18 i 19 b. m. 
wypadły nadspodziewanie dobrze. Przeszli z mata­
mi wyjątkami kandydaci partyi „niezawisłych, po­
stępowych obywateli". I tak z I Koła wybrani: dr 
Bogdani marszałek powiatu, Karol Rlnger Sekre­
tarz powiatowy, ks. katecheta Rosner, sekretarz są­
dowy Tadeusz Bażan i dyrektor szpitala dr Idzid- 
ski. Z II Koła: Józef Studencki, Jan Pantofliński, 
Tomasz Białek, Franciszek Rączka [.Wincenty Mio­
doński. Z l i i  Koła: adwokat dr Udziela, Karol Ja- 
noBZ, Wrężlewicz, Kasztelnik i Danko. Po raz 
pierwszy wybrani zostali- ks. Rosner, Bażan, dr 
Idziński, Białek, Miodoński, Janosz, Kasztelnik i 
dr Udziela. Wejście tego ostatniego do Rady miej­
skiej było bardzo pożądane. Dr Udziela uia pewne 
zasługi za sobą, jednak swego czasu zrażony — 
jak gorączkowy Polak — rozmaitemi przykrościa­
mi, wycofał się na pewien czas z pracy publicznej, 
lecz teraz zapewne w dwójnasób wytęży sił, aby 
dokonał niejednej zmiany. Był to jedyny kandydat, 
który bez najmniejszej agitacyi otrzymał 115 gło­
sów. Wybór ten w pewnem „kółeczku" wywołał 
ni emai przygnębienie. Nie szkodzi...

Sokół nasz nie spełnia swych obowiązków. Ob­
chodu rocznicy Kościuszkowskiej nie urządził, o ro­
cznicy listopadowej nie myśli, gimnastykę jaż I ko­
biecą zarzucił. Gdyby nie gmach Sokoła, pokryty 
na wieczną rzeczy pamiątkę dachówką malborczy- 
ków z Wienerberg, nie wiedziałoby się nawet, że 
tu gniazdo Bokole ma swoje siedlisko.

Koło pań „Tow. Szkoły ludowej" inaczej postę­
puje. Zapobiegliwa prezesowa co pewien czas sklei 
jakieś przedstawienie, urobi trochę dochodn, prze­
znaczy na cel szlachetny, krząta się jak może w 
naszych ciężkich warunkach, ale przecież, przecież 
zssłuża się społeczeństwa jak może. Obecnie pro­
jektuje przedstawienie amatorskie „dzieclarskie". 
Dzieci mają grać, śpiewać, bawić się, a dochód, 
jaki wyda to przedstawienie, obrócony zostanie na 
cele uziatwy i „Szkoły Indowej".

Z Brzeska piszą nam: Z powoda wielkiej nę­
dzy niektórych wyrobników z miasteczka i wsi o- 
kolicznych urządzaną została składka ne obuwie i 
odzienia dla dzieci, uczęszczających do szkoły. I  tak 
złożyli: Zofia Gótz-Okocimska koron 4 0 , Jadwiga 
Łasińska 20, Jan G8tz-Okocimski 20 , dr Ludwik 
Parvi 20, Fischinger 10, Rossknecht 10, dr Gór­
ski 5, Trzasków ilii 5, Roszkowski 4, Narzymski 4, 
dr Bemadzikowski 4 , Jauuszkowa 4 , Lorenowicz 
3, Trznadel 3, Orlicz 3, Nadachowski 2 , Orłowski 
2, Knrlatowa 2, E. Górski 2, Długopolski 2, Ciom- 
pa 2, Stokłasa 2, Borowiecki 2, dr Bernacki 2, 
Weigel 2, Bahr 1, Czermak 1, Csemach 1, ks. 
Dylskl 1, Filipkiewicz 1, Damaslewicz 1, Szaiter 1, 
Głnszyński 1, Hubert 1, Idziński 1, Jarzyna 1, 
Jung 0 '60, Kalinowski 1, Kucharczyk 1, Kisiel 1, 
Lipowski 1 , Litwiński 1 , Lncyk 1 , Michnik 1,

Mdłoń 1, Nowak 1, Nieniewski 1, Palus 1, Ryczok 
1, Saja 1, Skiobotowicz 1 , Smereczyński 1, Sto-
sins 1, Weiss 1, Widmann 1 , ks. Wiliński 1, Za­
wierucha 1, Wilczyński 1, Zembrzycki 2, Majer 1, 
ks. Unger 1, Kottik 2, Krynicki 2. — Ogółem ze­
brano 219 koron 60 halerzy, z których to pienię­
dzy rczdano ciepłych 32 palt zimowych i 10 par 
bucików. Za łaskawą ofiarność biedne dzieci skła­
dają niniejszem serdeczne: Bóg zapłać! Dla konie­
cznie potrzebujących jest jeszcze w robocie prze­
szło 40 par butów i kilkanaście sukienek, na po­
krycie tych wydatków Towarzystwo Szkoły Indowej 
w Brzesku postanowiło nrządzić podczas świąt wie­
czorek muzykalny.

Cztery tea tra  włościańskie mamy już w kraju 
naszym: w Szymbarkn (Gorlice), w Kalembinie (Ja­
sło), w Trzcianie (Rzeszów) i w Suchodols (Bóbr-
ka). W Szymbarkn gra-no jnż „Łobzowian" i „Ko
ścinszkę", w Kalembinie „Chłopów arystokratów" 
i „Obronę Częstochowy", w Trzcianie „Błażka opę 
tanego" i „Dramat jednej nocy", w Snchodole zas 
„Icka swata" (po rnskn) i po polska „Żyd w be­
czce" oraz „Bilecik miłosny". Włościanom w urzą­
dzania przedstawień pomagają studenci szkół śre­
dnich tudzież nauczyciele Indowi.

Sejmik relacyjny posła do Rady państwa 0 1- 
s z e w s k i e g o  odbył się 16 b. m. w Brzeska. — 
Po przedmowie posła Olszewskiego i posła Bojki, 
który również przybył na to zebranie, po kilkn in- 
terpelacyach , zgromadzeni uchwalili jednogłośnie 
wotum zaufania dla posła Olszewskiego.

Kto był w Rzymie: Rueini, czy Rosyame?
Zabawny epizod opowiada lwowskie „Diło" i po­
bytu ruskiej pielgrzymki, która pod przewodnictwem 
ks. metropolity Szeptyckiego ndawała się do Rzy­
mu dla złożenia hołdn papieżowi. Grono tych pą­
tników zwiedzało jakieś mnzeum. Obecni tam Włosi, 
n.a widok nieznanych strojów ruskich włościan i 
księży, poczęli ciekawie przypatrywać się cudzo­
ziemcom. Wreszcie jeden z nich zapytał po wioska, 
co są za jedni. „Rnssl" (Rosyanie) odpowiedział 
pewien alnmnns rnski, widocznie członek frakcyi 
moskalofiLkfcj. Na to znown poskoczył inny czło­
nek pielgrzymki, Ukrainiec, i zaprotestował: „Non 
Rnud — Rntheni e Galizia".

Powstał teraz spór pomiędzy pątnikami. „Pan 
jesteś szowinistą!" — zawołał moskalofilski aln­
mnns po rnskn. — „A pan smarkacz!" — krzy­
knął Ukrainiec w tynuamym językn. Lecz tej wy­
miany not dyplomatycznych Włosi jnż nie rozu­
mieli i odeszli, nie dowiedziawszy się, ażali papie­
żowi składali hołd Rosyani, czy też Rnsini.

Zmarli.
Dr Bronisław Grabowicz, lekarz, nmarł w Chi­

cago w 39 rokn życia.

Ze św iata .
Poseł Staoiński — jak donoszą pisma amery­

kańskie — objeżdża główniejsze miasta Stanów 
Zjednoczonych i odbywa zgromadzenia, na których 
przedstawia cel swej podróży: zbadanie stosnnków 
wśród wychodźców w Ameryce. Dotąd bawił p. Sta- 
piński we Filadelfii i odbył tam 2 zgromadzenia. 
W  Pittsburgn odbył p. Stapiński 4 zgromadzenia, 
w Willmerding 1 zgromadzenie. Dnia 4 b. m. od­
był p. Stapiński zgromadzenie w Me Keesport, dnia 
5 b. m- w Latrobe, dnia 6 b. m. w Monnt-Plesant, 
d. 7 b. m. w New Castle, d. 8 b. m. w Toledo, . 
9 b. m. stanął p. Stapiński w Chicago. Wszędzie 
omawiał i informował się o stosunki i doszedł do 
przekonania, że tylko Towarzystwo odpowiednio 
zorganizowane może zaradzić wyzyskowi wychodź­
ców podczas podróży i gdy jnż staną w Ameryce. 
W  tym celn we Lwowie takie Towarzystwo zosta­
nie założone. Celem jego będzie rozciągnąć opiekę 
nad emigrującym Indem roboczym tak w państwach, 
a zwłaszcza stacjach granicznych, przez które 
przejeżdżają, jako też w portach i w Ameryce. — 
Dla osiągnięcia tego celn założone zostaną w wielu 
miejscach domy polskie , gdzie wychodźcy za tanią 
opłatą, nie narażeni ua wyzysk, znajdą pomieszcze­
nie, utrzymanie i opiekę. W Ameryce z a ś , w No­
wym Jorkn lnb innem mieście, założone zostaną 
w dodatku biura wywiadowcze pracy, gdzie emi­
granci , oprócz pomieszczenia, otrzymają dokładne 
wiadomości, gdzie najkorzystniejszą znaleść będą 
mogli pracę i nie będą, jak dotąd , dla braku zna­
jomości języka i stosunków, wyzyskiwani.

W Poznaniu odbyły się przedwczoraj wybory 
do Rady miejskiej z klasy III, które zakończyły się 
małem zwycięstwem Polaków. Z siedmiu mandatów 
wakujących w tej .lasie, zdobyli bowiem dwa, pod­
czas gdy poprzednio dzierżyli tylko jeden. Ponie­
waż zaś także w klasie I , w której odbywają się 
wybory dzisiaj, przypadnie im jeden mandat, będzie 
odtąd w poznańskiej Radzie miejskiej zasiadać 13 
Polaków, o dwóch więcej, niż dotychczaą. Miejmy 
nadzieję, że ta  trzynastka nie będzio fatalna dla 
rodaków tamtejszych.

Rodowód nowego generał-gnbern >tora wileńskie­
go księcia Sw  i a t o p e ł k - M i r s k i e g o  podaje 
„Dzienoik Poznański". Według jego informacyj 
dziad księcia, Teofil Mirski, był rzeczywiście Pola­
kiem, pisarzem sądu pokojn w województwie angu- 
stowskiem, który od jakiegoś innego Mirskiego na­
był doknmenta na tytnł książęcy za pieniądze, a 
za pośrednictwem osławionej pamięci Hankiewicza, 
służalca Nowosilcowa uzyskał od cara Mikołaja po­
twierdzenie tego tytnłu. Mirski ożeniony był z No- 
stitz-Jackowską, z Prns Zachodnich. W roku 1831 
stał na czele oddziału powstańców, poczem wyemi­
grował do Francyi. Tam — jak pisze Gadon — 
zajmował od samego początku stanowisko bardzo 
dwuznaczne pod względem narodowym, skatkiem 
czego stracił zanfaoie rodaków, podczas gdy Fran­
cuzów zraził sobie nieczystami speknlacyami i wy­
zyskiem. Znienawidzony przez wszystkich, wrócił 
do krajn, otrzymał amnestyę, w zamian za co 
dwóch synów swoich ofiarował carowi Mikołajowi. 
Synowie ci, Dymitr i Mikołaj, dostąpili stopni ge­
nerała i zupełnie się zrnszczyli. Mikołaj nabył pó- 
ż niej miaBteczko Mir, jako rzekome gniazdo rodzin­
ne swej rodziny. Obecny genarał-gubernator jest 
synem Dymitra i jakiejś księżnej gradzińsklej. — 
W  kołach, które dobrze go znają, nchodzi za czło­
wieka uczciwego.

Stan zdrowia carowej. Do Londynu nadeszły 
wiadomości, że carowa, przebywająca w Liwadyi, 
cierpi obecnie na silne pognębienie umysłowe. Przy­
boczny jej lekarz sądzi, że nBnnie chorobę bez wzy­
wania rady obcych powag lekarskich.

Sprawca zamachu na ks. Oboleńskiego, gu­
bernatora charkowskiego, zabąizony na karę śmier­
ci, został wedle „W iener Allgemeine Zeitung" n- 
łaskawiony na dożywotnie roboty przymusowe sku­

tkiem prośby, wnieaionej do cara przez ks. Ob,, 
leńskiego.

Wykolejenie aię pociągu. Skutkiem fałszywego 
ustawienia zwrotnicy wyko'eił się na stacji Szi- 
getwar pociąg towarowy. Z osób nikt nie poniósł 
szwanku, tylko 9 wozów zostało zniszczonych. 
Szkoda wynosi około 50.000 koron.

Cesarz Wilhelm i Coąuelin Na polowania dwor­
skie, któro się mają wkrótce odbyć, zaprosił cesarz 
Wilhelm obok członków arystokracyi angielskiej 
także aktora francuskiego Coąuelina.

Tajemnicza śmierć śpiewaczki, w Paryżu w
pensyonacie przy ulicy Faisanderie koło laska Ba- 
lcńskiego zdarzył się wypadek, który wywołał pe­
wną seasaeyę w stolicy. W pensjonacie tym za­
mieszkiwał niejaki Rydzeński, który przybył z ce­
sarstwa rosyjskiego. Odwiedzała go często śpiewa­
czka amerykańska ELlen Gore, licząca 28 lat ży ­
cia. Otóż w czwartek w pokoju Rydzeńskiego zna­
leziono ją  na podłodze, leżącą bez życia. Knla r e ­
wolwerowa strzaskała jej czaszkę. Rydzeński wobec 
policyi oświadczył, że Ellen Gore sama sobie życie 
odebrała, a potem zeznał, że bawiła się rewolw - 
rem i upuściła go na ziemię, skutkiem czego padł 
strzał, a knla utkwiła jej w głowie. Rydzeński, 
który został uwięziony, pochodzić ma z rodziny 
szlacheckiej, przebywającej na Kaukazie, był ofice­
rem gwardyi, obecnie zaś, jak sam podaje, przy­
był do Paryża, ażeby się vykszt.leić na aktora.

Samobójstwo artysty. W  Berlinie odebrał 
sobie .życie wystrzałem z ;J rewolweru artysta- 
rzeżbiarz Teodor L itke, liczący 55 lat życia. — 
Litke miał bardzo wiele zamówień od cesarza W il­
helma, ale wzmagająca się choroba oczu coraz bar­
dziej czyniła go niezdolnym do pracy, skutkiem 
czego w ostatnich czasach odrzncać musiał zamó­
wienia. Okoliczność ta była, jak się zdaje , powo­
dem samobójstwa.

Ubezpieczenie notaryuezów. W sprawie obo­
wiązkowego zabezpieczenia-uotarynszów i kandyda­
tów notaryalnych na staro ść lub w razie, niezdol­
ności do pracy, otrzymała wiedeńska Izba nota- 
ryalna rozporządzenie od ministerstwa sprawiedli­
wości, jako odpowisdź na rezolncye, które uchwalił 
zjazd delegatów austryackich Izb notaryalnych w 
Wiedniu. Ministerstwo sprawiedliwości zawiadomiło 
wiedeńską Izbę notaryalną, że porozumiewa się w 
tej sprawie z ministerstwem spraw wewnętrznych, 
omawiając przytem stanowisko notaryaszów wobec 
projektu obuwiązkewego ubezpieczenia urzędników 
prywatnych, tudzież ową akcyę, która ma być isto­
tną częścią składową reformy uotaryatn. Minister­
stwo spraw wewnętrznych oświadczyło, że nie ma 
nic przeciwko projektowi asekuracyjnemu noturyn- 
szów, i że nie sprzeciwi się wyłączeniu kandyda­
tów notaryalnych z powstać mającej ius ytncyi □- 
bezpieczenia urzędników prywatnych. Co do finan­
sowej pomocy ze strony rządu, to ministerstwo z 
zasadniesyco względów ule może zgodzić się na 
nią. Równocześnie zaprosiło ministerstwo sprawie­
dliwości przedstawicieli Izby notaryalnej aa kon- 
ferencyę, która niedawno odbyła się w „ali posie­
dzeń tego ministerstwa. Notarynsz dr Mayrhnfer 
podniósł na konferencyi, że iustytacya asekuracyj­
na, która ma powstać, mnsi objąć ubezpieczenie 
notarynszów i kandydatów notaryalnych na starość, 
lnb w razie niezdolności do pracy, a także zabez­
pieczyć los wdów I sierot. Gdyby dla tych trzech 
działów asekuracyjnych żądano osobnych premij, 
obciążenie dla ubezpieczających się byłaby zanadto 
wielkie. Należy obmyślać taki środek as&knracyjno - 
techniczny^ ażeby płacić można tylko jedaę, zbio­
rową premię. Radca sekcyjny, Klein, oświadczył, 
że rząd wobec tej sprawy zajmuje przychylne sta­
nowisko.

Niezrozumiała przewaga. Na święta Bożego 
Narodzenia oczekiwanym był... następcs tronu wło­
skiego. Tak zapewniali lekarze. Może to jednak 
być.... dziewczynka. 3tąd — niepewność i rozpacz 
w perspektywie. Lecz nie o to tu chodzi. Oto król 
kazał przygotować ^ministrom dekrety amnestyi.
I  oto — słuchajmy tylko dobrze. Jeżeli królowa 
nrodzi syna, amnestya rozciągać s!ę będzie na 
wszystkich bez wyjątku przestępców, jeżeli córkę, 
z amnestyi korzystać będą jedynie zbrodniarze, ob­
winieni o niektóre zbrodnie, to jest „polityczni i 
przestępcy prasowi." Zdaje s ię , iż po bliższem i 
nczciwszem zastanowienia się najmniej zagorzałego 
feministę ogarnąć musi zdumienie. Jakto? Więc od 
płci dziecka nowonarodzonego zależy wprowadzenie 
w czyn idei litości i przebaczenia? Czyż ten wie­
czny przesąd wschodni, który przetrwał tyle wie­
ków, nie szlifując nawet kantów o cywilizacyę i 
jej dobrodziejstwa , ma tryaunfować w t» t brzydki 
i brutalny sposób? Jeśli syn — najgorsze zbro­
dnie, pospolici mordercy, zabójcy, złodzieje — mogą 
radować się ła sk ą , jeśli córka, nie odpnszcza się 
kar, nie zna się litości!

Urodziła się córka...
Moralność niemiecka. Możemy być spokojni. 

Niemcy, to kraj bardzo niemoralny, lecz z pewno­
ścią teraz się podniesie. Oto dwie królowe, trzy­
dzieści pięć księżniczek i trzydzieści cztery kobie­
ty z domów panujących utworzyły stowarzyszenie, 
mające za zadanie podnieść moralność w Niemczech. 
Stow irzyszenie to odbyło kongres we Frankfnreie. 
Sukces nieszczególny. Szesnaście członkiń stawiło 
aię zaledwie. Na początek nchwulono komiczny po­
rządek dzienny, prosząc wybitnych mężów stann, 
aby sami prowadząc się moralnie, zachęcili innych 
do moralności. Komiczne są... księżniczki niemie­
ckie!

Paryskie modele. Na placach Saint Viebor, przy 
ulicy Monffetard, na placu Pigalje i innych widzi 
się w poniedziałek szczególniejszy targ. Jest to 
targ na modele. Całe grupy ludzi wyczekują ua 
malarzy i rzeźbiarzy, którzy przychodzą tam, celem 
zamówienia na cały tydzień modeli. Widzieć tam 
można śliczne kobiety, wspaniałych Btarców z dłn- 
giemi brodami i bardzo piękne dzieci. Nietylko 
Włosi i Włoszki pozują i stanowią te grupy, wy­
czekujące na artystów. Obecnie Francuzi robią im 
poważną konknreacyę. Początkowo Paryżanki ocią­
gały się i nie chciały pozować do aktów, obecnie 
jednak czynią to chętnie i nie tra lno  teraz o mo­
dele w Paryża. Zapłata bywa rozmaita i szczegól­
niej co do kobiet zmienia się stosunkowo do pię­
kności modelki. Niektóre bywają płacone po 20 
franków za pozę, która trwa cztery godziny. Zwy­
kle jednak płaci się za tę tęsamą pozę 5 franków. 
Pewien malarz, który malował szubienicę z wiszą­
cym delikwentem, płacił Włochowi, poznjącemn do 
wisielca, 5 franków za godzinę. Dziesięć razy na 
godzinę Włoch mnsiał wisieć na stryczku przez 
półtorej minuty, a przez ten czas malarz usiłował 
pochwycić odpowiedni wyraz tw irzy wisielca. Mo­
żna sobie przedstawić, ile się ton Diedny model na-

Krajowa Fabryka rękawiczek, bandarzy, pasków rupturowycli i t. p. poleca wypróbowanej dobroci rękawiczki glace, jelonkowe kangurowe, także wszelkie 
rodzaje rękawiczek zimowych. „Nowość rękawiczki glace do prania w wodzie.*' Bracia Bilewscy w Krakowie obok kościoła N. P. Maryi.
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cierpiał. To jest jwdnak wyjątkiem i nie wstystkie 
poaycye są tak niewygodne dis modeln.

Z ruchu kobiecego. Anstry*cka nni* generalna
kobiet otworzyła w Wiednia bezpłatne biuro opie­
ki prawnej. Od lat kilka organizacya ta rozwinęła 
niezmiernie silną i czynną działalność. Tysiące ko­
biet znalazły w binrz radę, pomoc, informacye. 
"Współpracownlctwo kilkn adwokatów wiedeńskich 
pomogło Kobietom zasięgać bezpłatnej porady w 
kwestyach prawnych i w ten "-sposób przyczyniło 
się do zmniejszenia wyzyska, jskiegu częstu pada­
ją  kobiety, nie znające się na procedurze prawnej. 
Kapitał binra się jednak wyczerpał Stemple, ko­
szta procesów wyczerpLły zasoby, a klientek przy­
bywa coraz więcej. Zaraąd więc zwraca się do o- 
gółn z piuśbą o pomoc, aby mógł ntrz^mać nadal 
tę tak potrzebną i pożyteczną rzeczywiście insty- 
tncyę.

Królowa rnmuńska Elżbieta (Carmen Sylwa) przy­
gotowuje do drnka dwie nowe książki. Składają 
się na nie 52 utwory poetyckie. Jestto „Cykl poe­
matów win reńs&ieb“, a są zadedykowane Unii śpie­
waków kolońskich. Draga książka, która jest je ­
szcze nie wykończona, nosi tytuł „Słowa, które się 
szepcze11. Królowa nazywa to drugie dzieło pracą 
poważniejszą.

Uniwersytet ludowy Im. A. Mlcklew!cza.
W  niedzielę 23 listopada od 6 —6 : „Dr Żuławski 

„Powstanie narodowe w r. 1G6L.:- od 7 */, Dr
W ładysław Kozłowski: „Indywidualizm i socyallzm, ja ­
ko czynnik, postępu11.

W  poniedziałek 24 listopada: Di W ładysław  Kozłow­
ski: „Indywidualizm a socjalizm , jako czynniki postępn 
w dziejach11.

N O W A  R E F  O H 'D. a7U

Repertoar Teatru miejskiego.
W  niedzielę 23 listopada: „Mieszczanie11.
W  poniedziałek 24 listopada: Koncert Reginy Pin- 

kertównej i kw artet PilharmoLii lwowskiej.
W e wiórek 25 listopada: „M iesićtanie 
W e środę 26 listopada: „B alladyna11 (popularne).
W e czw artek 27 listopada- „WeueJe"
W  sobotę 29 listopada: „Nieboska komedya", poemat 

dram atyczny w 15 obrazach Z. Krasińskiego.
T. niedzielę 30 listopada: „Nieboska komedya".

6 abr>rtl*ki \ rsysitaisry, hiAJUwj spm-.- 
dsje f o r t e p i a n y  najznakomitszej w Austryi 
fabryki P ś s i f u f  z mechaniką angielst * 

po 600 , wiedeńaką po 300  l ir

Handel żywym towarem.
Handel ohydny dz!ewczętami „żywym towarem11, 

„niwJżytnemi niewolnicami11, owa „traite des blan­
che*11, nie jast, jak wiadomo, czemś wyjątkowem 
w Euiuplb, a mianowicie we wschodnich jej czę­
ściach —  przeciwnie wzrasta ciągle i atat się do 
pewnego stopnia plagą społeczną, nad którą nawet 
w Paryżn obradował awołany „ad koc" kongres 
międzynarodowy. Dziewczęta, zwabione rozmaitemi 
świetnemi obietnicami, często jako żony niesumien­
nych handlarzy wywożone bywają do lnpanarów 
Konstantynopola i Egiptu, przeważnie jednakże do 
Ameryki południowej. W Galicji, na Bnkowinie i 
w Królestwie Polsklem od całego szeregu lat roz­
maici agenci trudnią się tern ohydnem rzemiosłem, 
znaczna stosunkowo liczba łatwowiernych dziew­
cząt pada ich ofiarą, władze administracyjne wy­
dają edpowieanie rosporządzenla, mimo to jednakże 
bardzo rzadko się zdarza, ażeby który z handla­
ra; wpadł w ręce służb; boapiecssństwa. Sieci sweje 
zarzucają pośród nieoświecocych afer społeczeństwa, 
umieją priybierać pozory bezinteresowny sh, a na­
wet dobroczynnych indai, korzystają z istniejącej 
niestety nieufności prostaczków do władz wszela­
kiego rodzajn i w ten sposób mogą bezkarnie po­
pełniać intratne występki. Dodać także trzeba, że 
handlarze ci aą znakomicie zorganiiowani, żs mają 
swoich pośredników i w razie niebezpieczeństwa 
ulatniają się natychmiast.

W  sprawie tej zabrał obecnie głos wychodzący 
w Bnenos-Aires dziennik „El Tiempo11, który ogło­
sił cały saereg artyknłów o handlu żywym towa­
rem na podstawie dokładnych i przez zatoru oso­
biście zebranych saezegółów. Do Bnenos-Aires, po­
dobnie jak do Rio de Janeiro idzie przeważna częśó 
zv.’abioDjch dziewcząt, ażeby ntonąć w tamtejszych 
lnpanarach. Otóż „El Tiempo11 stwierdza przede- 
wsiystkiem, że obok akcji przeciwko handlowi 
daiewczętami w Bnenos-Aires i Rle de Janeiro po­
winny władae europejskie n s i e b ie  przedsięwziąć 
jak najenergiciniejsze kroki przeciwko wywozowi 
żyw<ig> towarn na miejseu, a więc w Hambnrgn, 
Antwerpii, Genui, Marsylii, tsdzież innych pertach 
europejskich. Go do miast amerykańskich, to sntor 
wspomnianych artyknłów sądzi, że pierw szym kro­
kiem taiLŁejjzych rządów powinno być wydalenie 
znrnych dobrze władzom handlarzy.

Hzndlarze ci —  „kaftowie", jak ich za ocea­
nem nazywają — tworaą międzynarodową bandę 
w Bnenos-Aires, gdzie nawet posiadają swój oso­
bny kłnb, z kumfurtem urządzony. Roiprósaeni po 
głównych miastach Enropy i Ameryki, posłngnją 
się nmówionemi anakami, które każdy „brat11 ro­
zumie. Obok antków posiadają sweją gwarę, którą 

często zmieniają, skutkiem caego mu.a po każdej 
zmianie mieć nowy klncz do odcyfrowania listów 
i depesz. Jcdnem słowem zorganiaowani są iwie 
tnie. Jeżdżą pierwszą lnb trzecią klasą, obierają 
się wykwintnie lab skromnie, w miarę, jak tego 
wymagają okoliczności. Agenci, działający w Gali 
cyi, Królestwie, n a . Bnkowinie i w Rosyi, są lndż- 
mi pośledniejszego stopnia.

Gdy handlara żywym towarem wobec opatrzonej 
ofiary wyczerpie wszystkie obietnice Dez skutkn, 
wówczas ucieka się du ostatecznego środka: udaje 
zakochanego i zawiera iw iąiek małżeński z naiwną 
dziewczyną Oczywiście młodz parz odjeżdża zaraz 
do Ameryki na urenuę, Marsylię, lnb Hambnrg. 
gdzie przed odejściem okrętu hzndlt.cz umieszcza 
swoją ofiarę w hoteln, którego zarządca jest dy­
skretnym człowiekiem. Znalazłszy się za drzwiami 
nomem, oszukana dziewezyna jest jnż w mocy 
swojego pana. z pokoju nii może się wydalić, rze­
komo mąż aniknął bez śladu, słniba zaś noteiowa 
odpowiaaa i  uśmiechem cynicznym na jej pytania. 
Wtedy aj_wia się wspólnik handlar**. odgrywający 
rolę szlachetnego i beziteresownego człowieka. Teu 
zrozpaczoną dziewczynę prowadzi na okręt, wy- 
mógłssy na niej milcaenie, przyrzeka zaraiem, że 
wkrótce sprowadzi męża, albu obieenje dobrą po­
sadę w Ameryce, albo wogóle czyni najzładniejszo 
obietnice. Ogołocona z wszelkich środków ofiara, 
nie znająca i  regały obcego jęsyks, popada w apa- 
tyę i baz oporn idzie za swoim opieknnam, a wła 
ściwie oprawcą.

Przybywszy do Bneonos-Airos i dostawszy się do 
lnpanŁrn, jest istotą straconą. Spojona sectem, pod­
pisuje kontrakt niewoli, a gdyby chciała odmówić, 
znęcaniem się właściciel, a najczęściej właścicielka 
spelunki prędzej czy później zmusić ją  zdoła do 
togo Autor artyknłów, ogłoszonych w „El Tiempo", 
podaje oburzające szczegóiy zwierzęcego obchodze­
nia się z osznkanemi dziewczętami, które nie chcą 
oddać się na pastwę rozpustników. „Gdy nie pod­
pisałam kontraktu — opowiadała jedna z ofiar — 
obnażono mnie i smagano do krwi batami. Towa­
rzyszkę moją pomimo zimowej pory zlewano wodą 
na podworcu, a potem na poł żywą nmieszczono na 
płaskim dachu, gdzie mnsiała nocować, słysząc jak 
pod nią wyprawiali orgie „jórenes distingnidos11.

Czasami, bardzo atoli wyjątkowo, jedna z tych 
nieszczęśliwych potrafi odzyskać wolność, nie może 
atoli z niej korzystać, jako istota fizycznie zupeł­
nie zniszczona, a często i pod względem moralnym 
Btracona. Umiera na nlicy, topi się w morzn, aibo 
powraca do lupanaru, jeżeli tam znajdzie jeszcze 
prżytałek.

„El Tiempo" w zakończenin owych artykułów 
zwraca wreszcie uwagę na „senores distingnidos11, 
umożliwiających właściwie wstrętny ten handel ży­
wym towarem. Czy głos „El Tieinpa" odniesie po 
żądany skutek? Oby tak było — w każdym zaś 
razie pismo to spełniło swój obowiązek publicysty 
czny.

W Austryi na tern pola rozpoczęła bię wreszcie 
akcya, powstała mianowicie w Wiedniu „Anstrya 
cka liga w celn zwalczania handlu dziewczętami", 
która rozesłała właśnie okólnik, zwracający się do 
publiczności o pomoc. „Liga — powiada ów okól 
nik — nmieazcza tablice pouczające i ostrzegające 
w publicznych lokalach, udziela wszelkich wyja­
śnień i rad, pośredniczy w ważnych wypadkach n 
władz, nwalnia ofiary handln dziewczętami i ndzie 
la im porady i opieki prawniczej. Rozdziela pie­
niężne premie za dyskretne wskazanie takich osób, 
które się tern rzemiosłem i pośrednictwem trudnią, 
nrządza publiczne odczyty i zebrania, wznosi schro 
niska dla nnogich dziewcząt poiznknjących zatru­
dnienia i znosi się ze wszytikicmi towarzystwami, 
których działalność z celami Ligi w związku atoi." 
Wszelkich wyjaśnień ndziela i członków przyjmnje 
•ekretaryat Ligi, którego adres brzmi: „Secretariat 
der Osterreichischen Liga zbr Bek&mpfnng des Mad 
chenhandels. Wien. L “

do 2*- . m u * za garniec od 0-5C.' do 7'30. Spirytus, na 
96°/o Tralesa za hektolitr od —■— do 178-—. O k o  wita 
na  764/o T ra u sa  ca hektolitr od —•— do id&-—. Ku- 
korndza ca 100 klg. od —■— do 15'—. W yka za  100 
klg. od —‘— do — . Koniczyna nasienna za 100 klg. 
do —•— do, — •—. Rzepak zimowy za 100 klg. od —•— 
do 21 '—. K apusty świeżej w głowach za Kopę od —■ — 
od — .

Na tar(, W Podgórzu doprowadzono d. 21 li­
stopada 1902 bydła rogatego sztnK 228, cieląt 
sztnk  171, nierogacizny sztnk  127.

Płacono za 100 klgr. bydła z pary lepscej ja ­
kości od 58 kor. ao 65 kor., średniej jakości od 
56 kor. do 60 kor., cieląt od 70 kor. do 76 kor., 
trzody od 70 kor. do 76 kor.

Wiedeń, 22 listodada. Pszenica na wiosnę 7 73 du 7'74. 
Zyto na  wiacnę 6.88 do 6'89. Kukurydza na listopad 
— do —•—. K nkarydza na  maj-czerwiec —■ do 
— —. Owies na wiosnę 6'6a do 0-59. Rzepak na  sty- 
czeń-laty —■— do —■—. Rzepak na  sierpień-wrzesień 
—1•— do — . Olej rzepakowy na  s ty c u n  kwiecień 
—.— do —•—.

Usposobienie spokojne; pogoes piękna, zimno.
Budape&zi, 22 listopada. Pszenica na kwiecień 7 63 

do 7‘64. Zyto na kwiecień 6'62 do 6'63. O wies aa  
kwiecień 6'38 do 6'39. K nkarydza na maj 5 79 do 5'80. 
Rzepak na  cierpień 11.90 do 12'—.

Chęd kopne mierna, oferty ogianiczone, nsposobieaie 
spokojne; zimno.

f ia jo M ś c i  ranków , l i m e l i e  i .
— „Ramy". Oto tytnł nowej satnki Piotra Wolf 

fa, jednego z najdowcipniejszych autorów francu­
skich. Grano ją  w teatrze Athodie w Paryżn. Sztu­
ka dość prosta w pomyśle iskrzy się dowcipem i 
znakomitym dyalogiem, który publiczność nasza mo 
gła osądiić z poprzednich sztnk Wolffa, granych 
za dyrokcyi Pawlikowskiego w przekładzie Zapol­
skiej. „Rsmy" przyjęto z calem uznanibm i sukces 
był zupełny. Sztuka ta została unieśmiertelniona 
brakiem taktn i poczucia artystycznego jednej z 
artystek paryskich, która miała grać główną rolę 
opuszczonej dziewczyny. Oto pani ta zażądała od 
antora, aby zmienił zakończenie sztuki i kazał bo­
haterowi powrócić do swej dawnej miłości, gdyż 
„ona nigdy w życiu nie była opusicioną i na sce­
nie być opuszczoną nie pragnte". I  nieszczęśliwy 
antor musiał zmienić zakończenie, lec* aktorka zo 
stała przez dzienniki ua zawsze ośmieszoną.

— Nowa Sztuki. P. Galasiewlcz napisał cztero- 
aktową sztukę „Na strażnicy". P. Jerzy Żnrawski 
napisał dramat „Dyktator", osnnty na tle wypad­
ków z r. 1863. Obie sztoki ma wystawić teatr 
krakowski.

— Koncert W Wilnie. Czytamy w „Knrynerze 
Warszawskim": W Wilnie odbył się w dnin 8 b. m. 
koncert znanego wiolonczelisty Wierzbiłłowicza 
i  Petersburgu, śpiewaczki p. H. Kosakowskiej oraz 
pianisty p. Barabasza z Krakowa. Koncert miał 
wielkie powodzenie.

—  „Nowego Słowa d wat ygodnika dla kobiet 
wychodzącego w Krakowie , opnścił prasę Nr 22, i 
zawiera: Marya Tnrzyma „Ewolncye gospodarstwa 
domowego"; HeleDa Gnmplowicz „Z hiatoryi sto­
warzyszeń spożyweaych"; — ar Felicya Nossig 
„Z dziejów ruchu kobiecego we Fraucyi"; — L. 
D.: Korot pondeucya z Poznania. — Kronika. — 
Taden^z Świątek: „Zadaszki". — R. L. St«venson. 
„W ill z młyna". — Zofia Strzeialska: „Z osta­
tnich abiorów".

Dział ekonomiczny.
Handel domokrążny. K o m i s y a  p r z e m y ­

s ł o w a  Izby poselskiej w Wiedniu ukończyła 
swoje prace nad przedłożeniem rządowem, do- 
tyczącem handlu domokrążnego. Komisya po­
czyniła cały szereg poprawek, a mianowicie 
wykluczyła z handlu domokrążnego obnoszenie 
chleba i wogóle wyrobów piekarskich, oleju 
margarynowego, smalcu margarynowego, sera 
margarynowego, wszelkich sztucznych tłusz­
czów, oraz wyrobów cukierniczych. Następnie 
postanowiła komisya, że w niektórych miejsco­
wościach może być handel domokrążny zapeł­
nię zabroniony a mianowicie za zezwoleniem 
władzy politycznej.

Trust elektryczny. Pomiędzy memieckiemi 
towarzystwami dla wytwarzania elektryczności 
przyszło do porozumienia, a raczej do trustu, 
do którego przystąpiły: Powszechne Towarzy­
stwo dla elektryczności (Ailgemeine Elcctrici- 
tat-Gesellschaft), Towarzystwo „Union", To 
warzystwo Siemens & Halske. Zjednoczone te 
Towarzystwa zyskują wskutek połączenia się 
na administracji 16 milionów marek rocznie. 
Ta fuzya jest pierwszym krokiem do ogólnego 
trustu wszystkich niemieckich towarzystw ele­
ktrycznych.

Kartel blaszany. Utworzył się kartel anstrya- 
ckich i węgierskich producentów blachy le­
pszego gatunku (Feinblech). Specyalna komi­
sya opracowuje szczegółowy projekt. — Kartel 
będzie trwał do 30 czerwca 1912 r.

L targów zbożowyoh. Kraków, 21-go listopada 1902 
roku. Płacono za 100 kigr. netto: Pszenica krajowa od 
16'— do 16-60. Pszenica węgierska od — — do — — 
Zyto krajowe od 13 60 do 14 40. Zyto węgierskie od 
—•— do 15 30. Jęczmień od 12 40 du 12'SO. Owies z oprą 
tą  aacyzową od 13 10 do 13'50. Groch od 18 '— do 2H'— 
T atarka  od 14'— do 19'—. Proso od 11'— do 14'—. 
Fusola od 14'— do 18'—. Jagły  od 18 — do 24'—. 3ia 
no od 6 do 6'80. Słoma od 4 20 do 4 60. Koniczyna 
od 6 80 do 7'2Q. Ziemniaki za hektolitr od 3 2 0  do 3 60 
Ja ja  za kopę od 3'60 do 460. Masła za 1 klg. od 1*80

K ronika l* o « sk a .
L w ó w ,  21 listopada

Obiad U namieeinika. We czwartek odbył się, 
jak  donosi „Gazeta LwowsLa", obiad n namiestni­
ka hr. Pinińskibgo, w którym, oprócz aacaelników 
władz antonomicznych i rządowych, wzięli ndzlzł 
pp.: prozss Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
dr Jan Bnłuz Antoniewicz, Władysław Łoziński, pro­
fesorzy nniwersytetn dr Ernest Tlll i Włodzimiera 
Z nkasiewicz, prezes Towarzystwa dziennikarzy Adam 
Krechowiecki, wiceprezes Skrsyński, sekretarz Br. 
Laskownicki, redaktor „Gaaety Lwowskiej" dr Adam 
Bieńkowski, redaktor „Gazety Narodowej" dr Ale­
ksander Vogel, współwłaściciel „Siowa Polskiego" 
Wacław Wolski, redaktor „Słowa Polskiego" Zy­
gmunt Wasilewski, redaktor „Słowa Polskiego" Jan 
Ka.prowicz, redaktor „Słowa Polskiego" Rawita 
Gawroński, redaktor „Przeglądu" Ludwik Masłow­
ski, redaktor „Dzienniki. Polskiego" Aleksander Mil- 
ski, nadto gronu artystów malarzy i rzeźbiarzy. — 
W czasie obladn dziękował p. namiestnik Towarzy­
stwo przyjaciół sztnk pięknych ss nadanie ma go­
dności protektora Towarzystwa i wyraaił wdzię­
czność dla lwowskiej Rady miejskiej sa to, że za­
pewniła Towarzystwa pomiczczenie wystawy w no­
wym budynku Muzenm przemysłowego.

ModrzejbWfeka grała wczoraj w „W alce kobiet". 
Po przedstawienia pani Modrzejewska podejmowała 
w restanracyi przy Filharmonii grono artystów i 
Bteratów.

Z Filharmonii. Koncert Reginy Pinkertdwnj 
cieszył się wczoraj niezwykłem powodzeniem. Ar­
tystka śpiewała arye z „L ucji", „Lunatyczki" i 
„Cyrulika sewilskiego".

Repertoar Teatru Iwowekiego.
W niedzielę po połndniu: „M»mzelle łłurion"; wie 

ctór: „Mary. Stnart" (występ Modrzejewskiej.)
W poniedziałek: „Zaczarowane koło".
We wtorek: „Świat na opak".
We środę: „Dla szczęścia".

(Telefonem 22 lletopada).
Lwów. Grono profesorów tntejszaj akademii 

weterynaryjnej ooradowało wczoraj przed po­
łudniem nad sprawą przyjęcia 62 słuchaczy 
wiedeńskiej akademii weterynaryjnej. — Spra­
wy jednak nie rozstrzygnięto i obrady odro­
czono.

Opodatkowanie młodzieży.
Lwów. Wczoraj wieczorem odbył się w sali 

Towarzystwa pedagogicznego lali zj ciąg Wie 
cu poufnego młodzieży akademickiej w spra 
wie s a m o b r o n y  n a r o d o w e j ,  który prze­
ciągnął się poza połnoc. Po długich obradach 
uchwalono rezolucyę akademika Plutyńskiego 
tyczącą się niesienia pomocy dla młodzieży 
polskiej, której z& sprawy narodową odebrano 
możność kształcenia się w którejkolwiek dziel­
nicy polskiej. Pomoc ta ma być oparta na o- 
g ó l n e m  o p o d a t k o w a n i u  po l s k i e j  mło 
d z i e ż y  a k a d e m i c k i e j .

Bezolncya i poprawka akademiua Kachni- 
kiewicza imieniem młodzieży socyalno-demokra- 
tycznej, nie utrzymały się. Młodjież ta złożyła 
oświadczenie, zawierające „yotum separatum" 
przeciw ogólnej części rezolucyi akademika 
Plutyńskiego. W końcu wybrano jeszcze ko­
mitet, który ma przeprowadzić uchwałę tego 
wiecu.

f t ł tg r a i i r a e  i telefoniczne 
wiadomości „N. Reformy"

z Jma 22 listopada.
L-wów. „Gazeta Lwowska" ogłasza: Cesarz 

zatwierdził wybór dra Jana S t e c a ,  adwokata 
w Tarnowie, na zastępcę prezesa Rady powia­
towej w Tai nowie, a wybór Piotra S z c z e p a ń ­
s k i e g o ,  właściciela dóbr w Oknianach, na za­
stępcę prezesa Rady pow. w Tłumaczu.

Wiedeń. Cesarz ma się o wiele lepiej. Wczo­
raj i dzisiaj odbył cesarz przechadzkę w parka 
w Schóubranie.

Wildpark. Cesarz Wilhelm powrócił z Anglii.
Petereburg. Ze względu na ogłoszenie, iż w 

Odesie dżuma ustała, dozwolono na eksport to­
warów z Odesy.

Sanatoriom w Zakopanem.
Zakopane. Dziś rano przybyło tu liczne gro­

no wybitnych polskich lekarzy, zaproszonych 
jako komisya celem obejrzenia sanatorj um dla 
piersiowych chorych. Przybyli z Warszawy: 
prof. Ign. Baranowski, dr Dobrzycki; ze Lwo­
wa: protomedyk Merunowicz, prof. Bądzyński, 
prof. Antoni Gluziński, dr L. Gluziński; z Kra­
kowa: prof. Jordan, prof. Pareńskt, dr Surzy- 
cki, prof. Cybulski, prof. Bujwid; z Poznania: 
dr Chłapowski; z Cirkwenicy: dr Ebers.

Rano rozpoczęli goście zwiedzanie zakładu, o 
którym wyrażali się ze szczególnemi pochwałami, 
tak z powoda jego urządzeń leczniczych i hygie- 
nicznych, jak i co do położenia klimatycznego. 
Uznano, że zakład należy do pierwszorzędnych. 
Prace komisyi potrwają do późnego wieczora. 
Wyjaśnień wszelkich udziela dyrektor dr Dłu ,

ski. Na tle krajobrazu zimowego przedstawia 
się zakład wspaniale.

Poświęcenie zakładu odoędzie się jutro o go­
dzinie 10 rano. Przybędzie na nie namiestnik 
i marszałek, prezydent m. Lwowa Małachow­
ski, prezes Rady nadzorczej sanatoryum, Kon­
stanty Potocki, prezes Towarzystwa dzienni­
karzy polskich Krechowiecki, liczni goście i 
dziennikarze ze wszystkicn ziem polokich. — 
Z wielu stron nadeszły już depesze z życze­
niami.

Z Koła polskiego.
Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu Koła pol­

skiego prosił poseł G ó r s k i  o pozwolenie na 
zgłoszenie wniosku w sprawie podatku czyn- 
szowo domowego w K r a k o w i e  i to jako 
wniosku zwykłego, ale z wniookiem pobocznym
0 przekazanie go komisyi bez pierwszego czy­
tania.

Pos. R o t t e r  przypomniał, że w tej samej 
sprawie zgłosił wniosek nagły jnż przed dwo 
ma tygodniami. Wówczas atoli Koło było zda­
nia, że parlament jest chory, że przeto nie 
należy go obciążać nagiącemi wnioskami. — 
Jeśli dziś inne co do tego panuje zdanie, to 
wynika z tego, że nie chodzi o to, co  kto 
wnosi, lecz o to, k t o  co wnosi.

Po długiej dysknsyi przyjęto wniosek p. Wo- 
dzickiego, ażeby wniosek Górskiego przekaza­
no komisyi parlamentarnej i pozostawiono jej 
wolną wolę co do wyboru chwili, w której 
zgłosić go zechce w Izbie. Zaleca się to już 
ze względu na rokowania, jakie się obecnie 
toczą z rząaem w tej sprawie.

Następnie przystąpiło Koło do dalszej dys- 
kusyi nad sprawą nafty.

W kwestyi opalania lokomotyw na kolejach 
państwowych naftą uchwalono, by depntacya, 
złożona z prezesa, i hr. Wodzickiego, udała się 
do ministra kolei z prośbą o usunięcie tru ­
dności, stawianych w tym kierunku producen­
tom ropy. Naoto wybrano dla czuwania nad 
interesami przemysłu naftowego stałą komisyę, 
złożoną z sześciu członków.

Rokowania.
Wiedeń. Komisya dla ugody czesko-niemie­

ckiej obradowała dzisiaj pod przewodnictwem 
Schiickera. Niemieckie pisma donoszą, że osią­
gnięto porozumienia co ao wszystkich pun­
któw. Dalszy ciąg obrad we wtorek.

Praga. „Hlas Naroda" donosi, że pomiędzy 
klubem młonoczeskim a czeskimi agraryuszami
1 stronnictwem Klofacza zapanowała znpełna 
zgoda co do dalczego postępowania w sprawie 
ugody czesko-niemieckiej. — Oba te skrajne 
kluby oświadczyły, że wezmą udział w ewen­
tualnej konferencyi.

MlnUter Hartel a Włosi.
Tryest. Korespondent dziennika włoskiego 

„Piccolo" rozmawiał z ministrem oświaty Har- 
tlem o sprawie uniwersytetu włoskiego w Ins- 
bruŁu. Minister oświadczył, że na razie nie 
może nic więcej uczyn;ć, jak tylko tworzyć 
nowe kursa włoskie na tym uniwersytecie. — 
Zrealizowanie żądań włoskich co do własnego 
uniwersytetu w Insbrnku należy pozostawić 
przyszłości. On. minister, osobiście bynajmniej 
nie jest przeciwny tym żądaniom.

ltfows wystawy.
Wiedeń. Dziś przed południem otwarto w o- 

becności ministra oświaty, Hnrtia, wystawę zi­
mową w anstryackiem Muzeum dla sztuki i 
przemysłu.

Wiedeń. Dziś przed południem w obecności 
mii.istra handlu otwarto wystawę świąteczną 
wiedeńskiego Stowarzyszenia sztuki. Minister 
handlu wygłosił mowę, wspominając o wspa­
niałych sukcesach anstryackiego przemysłu w 
Londynie i Turynie.

Kn wzmocnienia niemczyzny.
Berlin. „National Ztg" zapowiada, że w celu 

wzmocnienia niemczyzny w dzielnicach polskich 
rząd założy drugą wielką bibliotekę w Bydgo­
szczy na wzćr niedawno otwartej biblioteki 
Wilhelma w Poznania. Oprócz tego mają być 
urządzone biblioteki ruchome, które rozsyłać 
się będzie do mniejszych miast W. Ks. Pozuań- 
skiego. Rząd nabrał bowiem przekonania, że 
w walce z Polakami bardziej niż dotychceas 
posłngiwać się trzeba dachową oronią, zdoby­
czami ducha niemieckiego. (Jaki naiwny! Trzyp. 
Red.).

Skarb tra aswaalskl.
Londyn. „Daily Mail* dowiadnje.wę, v-e rząd 

angielski ma w ręku dowody, iż KuŴ ger oraz 
Leyds zatrzymali w swem ręku znaczne sumy, 
należące do byłej republiki transwaalskiej.

Dygnitarze rosyjscy.
Petersburg. Komenderującym generałem kor­

pusu gwardyi, w miejsce w. księcia Pawła Ale­
ksandrowicza, zamianowany został książę Wa­
syl Czikow, generalnym gubernatorem zaś jako 
główno dowodzący okręgu amurskiego, do któ­
rego także należą wojska, rozmieszczone w Man- 
dżuryi, generał Suboticz.

Rząd bułgarski w Macedonii.
Sofia. Na ostatniem posiedzenia Sobrania 

oświadczył prezydent gabinetu Danew, że Bnł- 
garya nie dąży do powiększenia swego teryto- 
rynm, jednakże nie może pozostać biernym wi­
dzem wypadków macedońskich. Spokój w Ma­
cedonii przywrócić mogą jedynie reformy ad­
m inistracji tamtejszej. Jeśli Turcya nie zdo­
będzie się na tak.e reformy, rząd bułgarski 
me będzie mógł przyjąć odpowiedzialności za 
następstwa, gdyż stale granicy swej strzedz 
nie może.

Londyn. „Times" wnosi z ostatniej mowy 
prezydenta ministrów Danewa, że rząd bułgar­
ski niema dobrei w oli do uśmierzenia ruchu 
macedońskiego.

A  D E 8 Ł A N E .
(Artykuły w tym dziale me pochodzą od 

Kedakeyi).

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński.

Droga do piekła
wybrukowana jest dobremi zamiarami. N eje- 
den zamierza to lnb owo, a rzadko doprowadza 
do skutku; dopiero, gdy się znajdzie nad brze 
giem przepaści, żałuje z przerażeniem swej 
lekkomyślności, swego braku silnej woli. — 
„W net coś rozpocznę przeciw temu!" — odpo- 
wirdział pewien młodzieniec, dręczony od kil­
ka tygodni uporczywym kaszlem, gdy mn przy­
jaciele radzili poważnie, ażeby był ostrożnym, 
zawsze jednak wykonanie swego zamiarn od 
kładał do jntra. Pewnego dnia opieszały nie 
zjawił się przy zwykłym stole w restauracyi, 
a po niejakim czasie dowiedzieli się zaniepo­
kojeni tem jego towarzysze, że znajduje się 
w lecznicy dla suchotników. Tak jak órf mło­
dzieniec, czyni przeważnie część tych, którzy 
mają nieżyt przewodów oddechowych, dolegli­
wości krtani, astmę, daszność, zajęcie szczy­
tów płucnych, Ściskanie w piersiach) nieżyt 
płuc, chrypkę, kaszel krwią i t. d. — A prze­
cież w tych wypadkach tak łatwo znaleóć 
szybkie wyleczenie. Używać tylko słynnej w 
świecie „pectory"; nad mą nie ma lepszeai 
lekarstwa.

Kto chce dostać prawdziwej „pektory", nie­
chaj się zwróci tylko wprost do apteki Dyana 
w Budapeszcie, Kńroly kórnt 5, która wysyła 
ją  w paczkach po 2 korony.

„MERKURY"
G azeta Losow ań i H andlow a. 

Wychodzi 2 i 16 każdego miesiąca.
Treść oumern 22: Losowania. Towarzystwo wza­
jemnych ubezpieczeń. Likwidacya węgierskiego 
banku dla handln i przemysłu. Kronika han­

dlowa. Przegląd giełdowy. Odpowiedzi itd.
Z końcem roku otrzymają wszyscy abonenci 

Î T bezpłatnie
RuGznik finansowy na rok 1903 1 Ka­

lendarzyk bankowy.
Adres administracyi Kraaów, Rynek gł,, 6. 
Całoroczna prenumerata kosztuje 3 K 60 h, 

półroczna 1 K 80 h, do końca roku 60 halerzy

Przemoczenie i przeziębienie nóg jest bez­
sprzecznie przyczyną wieln chorób. Wobec tego 
godzi się zwrócić uwagę na ogłoszenie firmy 
Messtorff, Behn i Spółka, znajdujące się w hi- 
niejszym numerze.

Lekarz chorób skórnych 1 wenerycznych 
D r  Ju B a s c l ik o p f

b. sekundaryusz szpitala św. Łazarza, ordynnje 
od godziny 8— 10 i 2— 4.

Mały Ky nek, L. A.

K. W itkay  i Syn _
Szkoła taAców

R y n e k  g łów ny, L . 2 ł ,  I  p . 
yis-^-yis odwachu.

Wpisy przyjmują każdego czasu.
Kursa telegraficzne

Wiedeń, 22 listopad*. Zamknięcie giełdy o g 3 30 
Akcye anstryaukiego Zakłada kredytowego 667 25. 

Akcye węgierskiego zakładu Kredytowego 704 Akcye 
Anglobankn 269 25 Akcye Unionbanku 52 Akoyt 
LSnderbsnku 386 75. Akcye bankrereinu *48 —. Akcye 
Bodencredit 9 : 0 —. Akcye Galicyjskiego Banku hipote­
cznego — . Akoye k>lei państwowych 693 —. Akcys 
kolei połndniowej 70-—. Akoye N. Tramwaye lit. A- 
— . Akcye N. Tramwaye lit. B. —•—. Akoye ko­
lei filbethal 4 5 2 —. Akcye kolei Półnoonej 5653 Vk 
oye kolei Czerniowieokiej 561'—. Akcye Alpiny 360-50 
Akoye Rima Mnranyi 468'50. Akoye Fragskiego 'Sowa 
rzystwa żelaznego 1425'—. Akoye fabryki broui 3 0 4 —. 
Akcye tnreokie tytoniowe 330' —. Obligaove węgierskie 
indemnizaoyjne 97 65 R enta majowa 101-05. Anetrywika 
rent* koronowa 100 05. W ęgierska rent* koronowa 97-55 
56 1. Listy Towarzystwa kredytuwego ziemskiego 9b'10. 
44/0 Listy Banka krajowego 97 — 4■/,"/« Libty Banko
krajowego 101'—. 4°/, Listy Banku hiputeozuego 95'75 
4‘/ ,4/, L isty B aikn hipotecznego 100 15. 54/, Listy Ban 
kn hipotecznego 110- 4°/0 Galicyjskie obligacye pro
pinacyjne 99-10. 44/, Galicyjska pożyczka krajowa s ro 
kn 1893 97'6o. 44/, Pożyczka m iasta Lwowa 9470
Losy tnreokie 112" . Marki lltt '90  Ruble 25-< 75

Cukier 2120  (stały), spirytas 37 60 (nie zmieniony), 
n a fta  (bez zmiany).

Usposobienie: Trw ale silne przy spokojnym przebiegu, 
kredyty i staatBbahny n a  lokalne pokrycie czasowo bar­
dziej ożywione, m ontany przeważnie wyższe, zam knię­
cie spokojne.

C enn ik  Izby n tn id lo w e j I p r e e ia y « fo * e j  
w K r  ikowle

i 22 listopadb 1902 r- godzina 1 w południe.
Korony

I.- W alety piw .  żąda ją
tu b ie  p ap ierow e  252 50 54 —
Marki niemieokie    Md 50 M7 IW
''ran k i p a p ie r o w e   94 90 96 50
Dwndzżeatofrankówkl w słocie <9 — 19 12

II. U sty zastawu*.
64/0 Listy zastaw , prem. Banku hipot. 110 — 111 —
4*/l°/0 L isty  s s su w n e  Binku hlpoteo* 100 — iO0 75
47. . . *5 50 *8 80
i 1/9 , L isty zastaw ne Banku krajo t  100 75 1 75
ł 4/, „ „ „ 96 7 5 97 75
47orJsty«a»* gal. Tow. kred słem nieuk. 96 26 — —
* ' ,  ,  .  .  .  „ „ 41 letn ie "« 5 0 ---------
44/, „ , „ .  56 letnie "5 50 96 60

III, OhllgabyS I peżyozkl.
t “/» Galicyjskie obligaoye propiuaoyjue 98 6 j 99 60
44/, Pożyozka krajowa z r. 1893 . . 97 -  98 —
49,0 „ m iasta Lwowa . . . .  93 90 94 90
A*/,4/  „ „ „ . . .  100 50 101 50
67 . Obligaoye komunalne Banku kraj. lo l  75 102 75
l J ,*/. .  .  ''0°  -  101 “
44/ ,  „ k o le jo w e   96 25 97 26

IV. L e s y .
Losy m iasta Krakuwa   77 — 81 —

V. A k o y e .
Akoye B anka hipotea tnśgo we Lwowie S30 — 538 —

,  „ Galio, dla h, i p. w g.rak. — — — —
„ „ Lwów-Cierniowoe-Jassy . 560 — 564 —

VI. P ah lio m  zapisy dłagn.
wspólna ren ta  pap TÓÓ 76 101 26

4,/i.'/s  „ „ sreorn* . . . .  100 50 101 -
44/« ren ta  Koronowa austryaoka . . .  99 75 10 > 25
44/0 „ „ w ęgierska . . .  9 / 40 98 —
4%  ren ot sus tracza  w źłoele . . . .  120 40 121 40
4°/0 „ węgierska w złoocie . . . 120 25 120 75

do wyłożenia lokali Dy­
wany, Chodniki, Dywa­
niki przed umywalnie.

Serwety na stoły, pokrycia stołów, Ser­
wetki na tace, prześcieradła

07610212
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K s i ę g a r n i a , S k ł a d  i  W j p o i j c i a l n i a  
n u t

S. A. K rzyżam i ti?go i  M o w i e
poleca: 2571 5 0

„HOROSKOP"
pamiętnik ze skarbca poezyi polsk.

ułożyła

W anda Zeleńsha.
Wydanie II. powiększone (słażyć może 

za albam autografów).
Cena egzempl. w ozdob. oprawie 4 kor. 

„ ,, ze złoc. brzegami 5 „
Z przesyłką poczt. 45 hak więcej.

Do nabycia we wszyst. księgarniach.

NAJLEPSZE HYGIENICZNE

T ow ary G um owe
do celów san ita rn y ch

polecają 1771 84 O

Wyłącznie

Naftę cesarską
W ater white Petroleum Nr. O 

bezwonną i niezapalną — z rafineryi 
JVV. Adama Skrzyńskiego w Libuszy,

sprzedaje po 3 2  hal. za litr

CzesV w Smiechowski,
Kraków, ni. Mikołajska Nr. 4, obok 

26-2« apteki „pod Barankiem / 6 10

Skład papierń 
Kazimierza Bauma
przeniesiony na ul. Floryańską 18,

obok Sałaleckiego, 
poleca: zoszyły i przybory szkolne, 
papiery listowe, kancelaryjne i t. d.; 
księgi handlowe z Cieszyna, farby 
olejne i wodne Karmanskiego, ołówki 
Majewskiego, atrament fabryki ,Tlen‘, 
płótna malarskie od 65 cent. za metr; 
konces. drukarnia biletów wizytowych, 

zaproszeń i t. d. 2634 5 10 
C e n y  b i r d < o  n i s k i e .

Akademik (filozof)
katolik, poszukuje guwernerki. K. N. 2. 
poste restante Kolbuszowa. 2720 2 2

K. Zieliński,
mecbanii i optyi, w Mowie, linia A-B. 39,

p o l e c a  swój obficie zaopatrzony
magazyn wyrobów o p t y c z n y c h  

i m e c h a n i c z n y c h .
Gramofony po 100 i 150 kor. — 

koncertowe po 200 i 300 kor.
Płyty do tychże z polskiemi mblo- 

dyami, daże koncertowe po 6 kor. — 
małe po 3 kor.

Poleca również bardzo praktyczne 
kieszonkowe lampki elektryczne.

Wykonuje wszelkie instalacye ele­
ktrycznych dzwonków, telefo­
nów, oraz wszelkie reparacye w za­
kres fógo fachu wchodzące.

Posiada własną szlifiernię szkieł 
optycznych, zatem wszelkie zamó­
wienia na okulary lab binokle z każdą 
kombinacyą wykonuje w przeciągu 24 
godzin. 2610 5 o

ł
i
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KADZIDŁO SOSNOWE
oprócz przyjemnego zapachu, posiada nieocenione własności hygieniczne, poleca 
się przeto szczególnie chorym na piersi. — Oczyszcza i 'odświeża pow ietizr mie­
szkań w wysokim stopniu. — Flakon kor. 1 *20 , rozpylacze od 60 hal. do 6 kor.

J A U IHNATOWICZ,
Kraków, Sukiennice Nr 20 — Lwów, ul. Sykstuska Nr 25 i ul. H alicka Nr 

Przemyśl, ul. Franciszkańska Nr 24.
H alicka Nr 11 -  

2392 5 0 X
Największy skład maszyn do szycia i haftu

S I N G E R A
Kraków Nx». 18 w Rynku głównym,

poleca maszyny nieprześcignionej trwałości — najnowszej konstrukcyi a 
nowszej od wszystkich przez inne sktady ogłaszanych, czółenkowych, 
pierścieniowych i V ibratting  Shutle, jakoteż i wszelkich innych systemów 

z piarwszorzędnych światowych faoryk. 41 14 0

Nauka haftów maszynowych bezpłatnie.
Na w ypłaty: ręczne od 30 do 65 złr., nożne od 40 do 120 złr. — go­

tówką 10°/o taniej. Najnowsze illu s tn w an e  cenniki przesyła franco.

R. PAWŁOWSKI dawniej J. IWANICKI.

n Maczka żuźlo- Ae:, safp wa Thomasa, *

2069 10 12

P^rw sze i najlepsze źródło do nabywania miodu 
i wosku na świece. Prawdziwe, za co się ręczy, 
:zyste ŚWIECE WOSKOWE, żółiy i biały wosk 

pszczelny. 2596 2 10

miód różany
iv puszkach blaszanych po 5r kg., za ,l kg. 60 ct., 
juszka 30 ct. Wyborny MIÓD PRAŚNY w słoi­
kach szklanych po 50 c t . , bardzo grdny pole- 
:enia dla mających cierpienia piersiowe. W y­
syłka najm niej 2 słoików po otrzym aniu nale- 
Łytości lub za zaliczką. Dla pp. pszczoła ly, 
tupców oraz piernikarzy polecam bardzo tanio 
mód da karmienia pszczół i miód czysty w be- 
;zułkach po 60 kg. i w mniejszych po 20 kg.
; 40 kg., jakoteż MIÓO PlASTROWY w  baryłkach. 
Miód dla pszczół po 150 i 500 klgr. Prawdziwa, 
:a co się ręczy, kraińska Jałowcówk r oraz wódka 
ia miodzie, litr  po złr. 1-20. Przez leLarzy po- 
ecane. Jerzy Dolenee, handlarz m_ idu, Lubiana.

12 kor. Lornetka teatralna
etui z kompasem i rzemyk, do zawieszania.

Nadzwyczaj 
m isternie wy" 
konana — po" 
dwój na p e r ­
s p e k t y w a — 
model „Zeus“, 
n a j p rak tycz­
niejsze, najle­
psze binokle 
wojskowe do 
ćwiczeń w po- 
ln, do sportn, 
tea tru , do po- 

óży i na polowanie, z wybornemi achroma- 
czneini szkłami — kosztują zamiant 40 K., 

t y l k o  12 K 
W  Tylko 71/, korony kosztuje ta  

Maszynica do 
strzyżenia włosów
która przez swe uzna­
ne za dobre, jakoteż 

dokładne wykonanie, od daw na słynie w han­
dlu światowym i daje bezwarunkową rękojmię 
zawsze dobrego , łagodnego strzyżenia , jako 
wykonana m isternie i z dobrego m ateryałn. 
Z 2 grzebieniami wysuwanemi, 3, 7 i 10 mm 
wykości cięcie, ponad 2 zębami strzygąca (l 
zapasowa spiralna sprężyna, niklowane ramio­

na). Lena K. 7'50, do brody 6 K.

Nowość! Pisto­
let odtylcowy

z dobrego srebra o- 
rygiualny wisiorek 
do łańcuszka u ze­

garka, bransoieraa, z silnym wystrzałem  rewol­
weru 3 K., pndełko z 25ma patronam i 50 hal.

W ysyła za zaliczką 2515 5 6

M. Rnndbakin, Wiedeń, IX , Bergg. 3.

K to chce
dożo pieniędzy?

Miesięcznie do lOOO k o r o n  można 
łatwo zarobić nczciwie i bez ryzyka. 
Przysłać natychm iast swój adres pod 

51 do A n n o n c e n - B n r e n u  ( le s  
. .Y le rk n r* * , N i i r a b e r g ,  M e m le l-  

s t r o s s e  L . 28 . 174 42 52

Nikt
nie powinien zaniechać zgłoszenia sięSo obję­
cie a g e n t u r y  dla jednego z najstarszych 
domów bankowych do sprzedaży przez nstawę 
dozwolonych losów państwowych i udziałowych 
na raty . B ard zo  w y a o k a  p r o w lzy a , z a ­

lic z k a , lub  a ta ła  p łaca .
Zgłoszenia pod lit. „P. N. 6979'“ przyjm uje 

H aasenstein & Togler, Wiedeń. 2350 10 10

! GOSPODYNIE!
S p iry tu s o w a  KUCHENKA

jOECONOM*

Najpizydamiejszj m

podarkiem na gwiazdkę
jes t a p iry tu a o w a  k u oh en k a

, ,  O  E  C  O  N  O M “ .
Cena wraz z opakowaniem kor. 7 50.

P ro sp ek ty  za  darm o. 2652 2 7

J a n  H e u e p ,  W iedeń,
IV ., K u h lg a sse  N r. 3.
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 . f  i
młetatanędłalpuiter. 

WYRÓB
tetendą mrtnbnędłl 

WUttZNY WYR

I t f . 2 n a ó u i t & i

GRACKIE
p a k ł a k l  ( lo d e n y )  o a o b l lw o ś ó  słynną 

w św iecie . sprzedaje podpisana firma.
Są one wyrobione z n iefałszow anej, n a tu ­
ralnej, czystej wełny ow czej, dlatego pra­
wie niezniszczalne i na wpływy powietrza 
nieczułe, za co się ręczy, i nadają się tak  
dla pań jak  i m. żczyzn na bardzo piękne,/ 

praktyczne ubrania.

znak  „ H o c h l a n t s c h “  P &ń w
przeszło 40ci pięknych barw ach , 140 ctm. 

szerokości, za m etr ty lk o  k or. 31 6 .
zn ak  „ S t y r i a “  d la  m ę ż c z y z n  we
wszelkich praktycznych barwach, 140 ctm. 

szerokości, za m etr t y l k o  k o r .  7*5U. 
Próbki za d^rmo i opłatnie. 

Zamówienia za 20 koron opłatne.

Erstes Grazer Kaufhaus
w GRACU. 2242 8 14

M amy zaszczyt donieść naszym Szanownym Odbiorcom, iż 
od dnia Igo stycznia 1903 r. w obrębie austro-w ęgi^rskiej mo­
narchii z Bośnią i Hercogowiną —  nie będziemy korzystali 
z dotychczasowego pośrednictwa

Biura sprzedaży mączki fosfatowej 
Czeskich hut Thomasa w Wiedniu,

j*  lecz będziemy naszą  m ączkę fosforową Thom asa z jg  
gg gw iazdą bezpośrednio sam i ofiarow ali i sprzedaw ali, gg
gg - W  sprawie dostawy tej mączki do G a lic y i, Bukow iny g# 
gg i B ie lsk a , upraszam y odnosić się do generalnego reprezentanta gg

p Józefa Karracha £
we Lwowie przy ul. Jagiełłoilskiej pod L. 22. 

Berlin W. 35 . Fabryki fosforów Thomasa, j
g  Karlsbad 17. 2702 2 2 Stow. zarej. z ogr. poręką. M

A A A A  A- A-A-A- -A--A. A A A A A A  -A- A- A  A  A  A  A. A. A  A  A  A  A  A  A A. A  A  A  A. A  A

„Spółka zarej. z nieogr. odpowiedziałnością*•
udziela p o ż y c z k i  na zastaw pensy i 
c. k. urzędnikom państwowym i autonomicznym — 
z poborami od rangi X. począwszy i posiadającymi

prawo do emerytury.
0 bliższe szczegóły należy się zgłaszać wprost 

do D yrekcyi Towarzystwa. 2531 5 0

Na św. Mikołaja
poleca: FABRYKA WYROBÓW CUKIERNICZYCH pod firmą:

Józef SiermobiowsM 2658 4 10
w Krakowie, ul. Bracka Ni> 7, telefon 498, 

Pierniki znane ł dobroci, ozdobne Mikołaje, Pierniki królewskie.

ATENTY
wyjednywa inżynier 272 52 52 

M. Geibhaus,
przez władzę aut. i zaprz, rzecznik pat., 
W ied eń , V II., S leb en atern g . 7.

Mączka Thomasa z gwiazdą lepszym
i najtańszym nawozem, zawierającym kwas fosforowy, dla każdego 
gatankn zboża, koniczyny, kartofli, rzepy, na łąki i pastwiska.

Mączka Thomasa z gwiazdą
fat, a przewyższa go dłaższem działaniem, jakoteż wysoką zawar­
tością wapienia i magnezyi, przy cenie o wicie niższej.

Mączkę Thomasa z gwiazdą
fosforowego, rozpuszczalności w kwasie cytrynowym i miału, a 
odsprzedawcy dostarczają jej po oryginalnej cenie.

Mączkę Thomasa z gwiazdą
których oznaczoną jest zawartość i powyższa marka ochronna 
(gwiazda). 2703 2 2

P r z e s t r z e g a  s i ę  p r » z e d  z a k u p n e m  
t o w a r u  p o ś l e d n i e j s z e g o .

:
%

u
NIEMA JUZ PRZEPUKLINY! 

10.000 koron nagrody
temu. kto przez zastosowanie mego sposobu nie pozbędzie się zupełnie dolegliwości przepukliny,

 Najwyższe odznaczenia, tysiące podziękowań. 1
Zażądać za darmo broszurki

Dra Reimanns’a, Yalkenberg 1. 127 (Holandya).
Jako za granicę, listy: 25 hal., karty koresp 10 hal. 2550 4 13
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C. 1 k. uprz. woda do mycia dla koni.
C ena 1 flaszki K. 2.80. Od 40 la t używ any w nadw ornych m asztalar- 
n iach, w w iększych sta jn iach  w ojskowych i cywilnych, do wzmoc­

nienia przed  i odnow ienia sił po wielkich trudach, w zw ichn ię- 
k ciach, sztyw ności ścięg ien  i t. p. uzdolnią konia do znakom i- ' 

tych działalności w trenow aniu. Praw dziw y Jylko z pow yż­
szym  znakiem  ochronnym  do nabycia w e w szystkich . 

k -p lekach  i d rogueryach A ustryi-W egier. Główny skład\A 
Franoiszek Jan Kwlzda? c. i k. aust. węg. k. ru m u ń sk rj 

> k siąz . bu lgar.
dostaw ca nadw orny, ap tekarz okręgow y, K orneuburgu pod W iedniem .

NAJLEPSZA HERBATA
oddaje przy nźywanym dotąd sposobie przyrządzania tviko m ałą cząstkę swej dye- 
tetycznej i arom atycznej zawartości: dopiero przez świeżo wynalezione postępowanie 
możliwem jes t wydobycie tej całej zawartości z herbaty i herbatę o smakn zdnmie- 
w a ją c o ^ d o b ry ^ d a je ^ y lk o ^ w y d o b y t^ z ^ a ^ p sz y c h g a tu n k ó w h e rb a ty  245 i 5 6

Do wydzierżawienia 
natychmiast

praw o propinaoyi w mieście 
Strzyżowie i mieście Niebylcu z o- 
kręgiein i b iow aru do końca roku 

1910.
Oferty przyjm uje główny zarząd 

dóor Zdzisława Włodka w Dąbro­
wicy , stacya kolei B ochnia , poczta 
C hrO StO W a. 2686 4 6

Chcąc rozszerzyć interes,
p o t r z e b u j e  4 0 0 0  z ł r . ,  które znajdą za­
bezpieczenie hipoteczne na realności w K ra­
kowie na 6%. — Osoba (mężczyzna lub ko­
bieta) z ładnem pism em , k tóra dostarczy mi 
tego k a p ita łu , znajdzie posadę w mojem biu­
rze za odpowiedniem wynagrodzeniem. — Zgło­
szenia pod Nr. 2699 przyjm uje A dm inistracya 

„Nowej Beformy.“ 2699 2 2

Oprawia obrazy
w gustownych stylowych ramach 

szybko i najtaniej 2534 4 5

Henryk Frist, Kraków,
ul. Floryańska 37.

Skład koców sławuckich.

B UC H N E R J.
K raków , S tradom  1. 23

(dom własny), 2706 2 0 
poleca swój bogato zaopatrzony

Skład wszelkich towarów hławataych, 
angielskich i francuskich jedwabnych 

materyj, czarnych i kolorowych,
oraz wielki wybór

aksamitów lyońsklch i pluszów czar­
nych 1 kolorowych, najnow. welwetów 
kolorowych w różnorakich deseniach 

na blnzkl.
Wielki wybór chodników, dywanów angielskich i smyrneóskich w 
najnowszych deseniach secesyjnych; oraz wielki wybór porty far, 
kap pluszowych, wełni mych firanek, jakoteż najnow. szwajcar, 
stor tiulowych; oraz wielki wybór pluszów kolorowych i buretów na 
pokrycie mebli, częściowo i hartownie po cenach fabrycz., tudzież 
resztki materyj jedwab., czarnych . kolor., oraz resztki materyj 

wełnianych, po cenach o połowę zniżonych.
Skład płócien i szyrtyngów.

Wahadłowe zegary z muzyką«*»

są oatatniąjnowością w wyrobie zegarów. Te francuskie miniaturowe 
zegary wahadłowe są 69 cm. długie, pudło dokładnie jak  rysunek jest 
z prawdz. drzewa orzechowego, pięknie politurowane, z artystycznie 
rzeźbionemi ozdobami i gra każdej godziny najpięk. marsze i tańce. 
Cena wraz z skrzynką na opakowanie i opłać, przesyłką tylko 8 złr. 
Tensam zegar bez muzyki, jednak z przyrządem do bicia pół godzin 
i całych godzin , wraz ze skrzynką na opakow. 1 opłaconą przesyłką 
tylko 6 Złr. Te zegary wahadłowe nietylko idą dobrze co do m inuty, 
za co się ręczy, lecz także w sautek ich istotnie wspaniałego przyo­
zdobienia są bardzo pięk., eleganc. ptzedmiotem umeblowania. Bndzik 
z dzwonkiem i z tarczą w nocy świecącą złr. i'70. Budzik z muzyką, 
g ra  zam iast dzwonić, 6 złr. Niklowy zegarek remont. 3 złr. Prawdzi­
wie srebrnj zegarek rem ont., podwójnie kryty, złr. 5 50. W ysy łka  
tylko za zaliczką. Niestosowne przyjmuje się napowrót lnb zwraca 
pieniądze, niema więc żadnego ryzyka. Wielki iilustr. cennik zegarów, 
łańcuszków i pierścieni za darmo i opłatnie. — F i r m a  katołioka 

(założona w  roku 1860). 2660 3 20
Józef Spiering w Wiednia. I., Postgasse 2 F.

R. DITMAR
w  K R A K O W I E ,  R y n e k  N r* . 1 3 ,

poleca
Lampy w szelkiego rodzaju,

latarnie, lichtarze, pająki, kandelabry, stoliki, 
_  etażery, wazony, figury i wyroby majolikowe.

1 1 1 I  1  M J  F le o e  n a f t o w e  (bez rnr i komina),
* * ’ nie dymiące się „ C a lo r i f ó r e  D i tm a r "  do

ogrzania pokoi, przedpokoi, sionek, wychod­
ków, piwnic itp.

Kuohnle naftowe szybko gotujące (cały 
obiad).

----------- O-----------
Naftę nieeksplodojąoą salonową 

i prawdziwą amerykańską.
W abonamencie jak zwykle taniej 

W ysyłki nafty  na  prowincyę w beczkach, 
balonach szklanych lnb cynkowych, uskute­
cznia się do każdej stacyi kolejowej we 

wtorki i piątki.
Pompki do wytoczenia wysyła się na żądanie.

C e n y  t a n l ś ,  2ons n  o

HERBACIANY
Natychmiast gotowy, gorący lub zimny; nadzwyczaj tani; bardzo cenny w domu, w podróży, podczas szportu, wycieczek.

Przez lekarzy najgoręcej polecany. Można pić czysty, z cytryną lub z rumem.
W Krakowie: Reim i Sp., Rynek gł. 37, lihTa A B; w Tarnowie: (F. Brach, drogaerya, w Rzeszowie: Mieczysł. Postępski.

Hotel Kaiserin Elisabeth
Światło W  W I E D N I U .  elektryozne.

Przez nową wspan. budowę na K&rntnarstr. 9 znacznie powiększony.
Hotel pierwszorzędny w śródmieściu, w bezpośredniej dzielnicy Graben, Stelansplatz, wielkiej 
opery, C. k. Burgu itd. itd., poleca bardzo wspaniale urządzone apartam enty, jakoteż pokoje 

od złr. 150 począwszy. Czytblnia, trlefon. łazienki (stół).

Wyborna wiedeńska i francuska restauracya
po oen aoh  b ard zo  n m tark ow an yob . — O biad od  1 złr. 50  oen t. w z w y i .

M T  Handel toin.
2525 4 6 Ford . H eger , właściciel.

Onutfy, K apy, Alby, S tu ły  i Sukienki kościelne. A dam aszki w desenie wełniane i jedwabne na szaty liturgiczne i chorągwie. Frędzle i galony pozłacane bulionowe i szychowe. A plikaoye
i k lam ry  do kap. K oronki na kanwie do obrusów kościelnych. Podszew ki jedwabne, atłasowe i wszelkie inne przybory dszoatliturgicznych.

Z I M L E R  Kraków, Kynek główny 1. 8
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W każdym prawdziwie polskim domu n a  Ś w ię ta  powinna być

czysta, silna, mało słodka wódka polska z Tenczynka - Krzeszowice.
Celem uniknięcia zwłoki w wysyłkach prosimy o rychłe zamówienia!

2685 3 0

I
PETERSBURSKIE

kalosze, berlacze i Sto rm Slippers
Wyr>ób uznany za najlepszy 

w świecie.

M osk w a  1865.
Marka

M osk w a  1888.

T.RA.P.M.
fabryki.

Petersburg 1870.

c.nETEPbypri):
■źjctrma NI t u l  N o w g o ro d  1886.

W y s t a w a  p a r y s k a  1 9 0 0  r o k u  99O R J S L W D  ¥ ^ R I X W n a j w y ż s z e  o d z n a c z e n i e !

Jedyni kontrahenci: Dostać można we wszystkich
Messtorff, Behn & Co., §

M A M B r B G - W I E D E Ń .

przedniej szych handlach towarów 
gumowych, obuwia i modnych.

Dzienny wyrób fabryki 40.000 pan! 2635 2 10

Petersburskich KALOSZY: Magazyn Uniwersalny firmy R o m a n  D r o b n e r  w K r a k o w i e .
O

!!Miód pszczelny!! iwî ; g0'
prawdziwy pod gw arancyą w 5 klg. puszkach 
po 6 koron opłatnie wysyła za pobraniem po- 

cztowem J . U e n o i.g r  w  M lk u liń o a o b .
2689 6 38

Od przeszła 5 0  l a t  znana

W Y PO ŻY C ZA LN IA  E S I4 Z B K
E. i A. Gumplowiczów

ulica Bracka Nr. 5,
ma stale na składzie wszelkie nowości 
w polskim, niemieckim, francuskim i an­
gielskim języku, i poleca się względom 

P. T. Publiczności. 23 22 o

K&rygodnem
jes t każde naśladowanie j e d y n i e  
p r a w d z iw e g o  l i l i o w e g o  m y d ł a  

B e r g i u a n n a ,  wyrobu
Bergmann’a i Spół. w Drećnie- 

Djeczynie n. Ł.
Z nak  o c h ro n n y : Dwaj górnicy.

Od tego m ydła t w a r i  staje się de­
likatną, czystą, w y g lą d  rumianym, 
młodocianym, s k o r a  białą, jak aksa­
mit miękką, a p ł e ć  olśniewająco pię­
kną. Najlepszy środek przeciw piegom.

Po 40 ct. za kawałek m ają
na składzie- 1079 30 40 

w KRAKOWIE: M. Proń, aptekarz,
W . Redyk, „

„ K. W iszniewski „
„ B artm ańskii3p .„
„ F. Gralewski, „
„ L. Rosenberg, „

K. Jahr,
„ J. Hanak, droguer.
„ Arf°st. Froncz, „

F. Zopotb i Sp., „
„ J W iśniewski, „
„ J . Reim i Spółka,
„ Roman DroDner,
„ St. Rożnowski,
„ Rud. H er'iczka;

w BOCHNI: Jan  Michnik;
w N. SĄ CZU : R. Jakubowski apt.,

„ St. Pawłowski apt.,
„ T. Kwieciński drg.;

w PODGÓRZU: L.W .S. Żarski apt.; 
w RZESZOW IE: A K arpiński, apt.,

„ J . Kołodziejowsjd,
„ Ad. Jannkajtis;

w WADOWICACH: Kaz. Hommć drg. •

14 ciągnień rocznie, W
głów. wygr. frk. 600.000, 300 000, lirów 35.000, 20000, K. 90.000 itd. daje 

n a s tę p u ją c a ,  b a rd z o  k o r z y s t n a  g r u p a  lo só w  :
LOS t n r e c t i  na D< m <”'*fk̂ n*eni‘ł  1/4, : 1,8> Główna w ygrana3 razy frk. 6 0 0 .0 0 0 , 3 razy frk. 3 0 0 .0 0 0 .

Ciągnienia 16/2, 15/5, 15/8, 15/11. Główna w ygranaI. odział i  p e  la  los zieisŁi.
Włnoti Ino niopwnnpnn na 25 lir6w nom- ciągnienia V2; f/s, 1/8, 1/11. Głów.lYlUoAl lUu unul * UliuljU tlójód wygrana 2 razy 35.000 lirów, 2 razy 20.000 liruw.

Sprzedają tę  grupę za gotówkę podług dziennego kulon, lub odstępuję ją  na 31 
rat miesięcznych po 8 koron.

Pierwszą i drugą ra tę  należy przesłać mi przekazem , poczem kupujący otrzymuje 
dokumćnt sprzedaży, podług przepisów wystawiony, i temsamem też nabywa wyłączne 
niepodzielne prawo do wygranej. — Z apłata  dalszych ra t  następuje przez c. k. pocztową 
kasę oszczędności.

P o ż y c z k i  na papieny wartościowe
daję pod bardzo przystępnem i warnnkami, a zwrot ich może nastąpić naraz lnb częściowo

ratam i miesięcznemi.

EDWARD URBAN, Dom bankowy w Bernie,
Grosser Platz 25 (w domu własnym).

H M  Rzetelnych agentów i kupców ustanawiam stałymi zastępcami miejscowymi. 
Ceny niskie. Prowizya wysoka. "R M  2417 6 10

2661 Aptekarza Tliierrego (Adolfa) ŁOIITED 4 56
prawdz. centyfoliowa maść wyciągająca
jest najsilniejszą m aścią w yciągającą, przez grnntow ne oczy szczenie 

, uśmierza ból, leczy szybko, chociażby nie wiedzieć jak  zastarzałe rany, 
a przez zmiękczenie uw alnia ranę od wszelkiego rodzaju obcych ciał, 
jakie się do niej dostały. — Pocztą opłatnie 2 słoiki 3 ki r. 50 hal. — 
.^Aptekarz T h ierry  (A d o lf) LIM IT E D  ln  P re g ra d a  b e l B o-  

i'ibltaob • Sanerbrunn. — Unikać naśladowań i uważać na obok 
jumieszczony, na każdym słoiku w ypalony, znak ochronny i firmę. j |

GWIAZDKA 1902!
Nowy Jo rk  i  Londyn dotknęły także stały  ląd enropejski i wielka fabryka 

towarów srebrnych została spowodowaną do sprzedania całego nowego zapasu za 
m ałe wynagrodzenie sił roboczych. Mam pełnomocnictwo do wykonania tego pole­
cenia i wysyłam każdemn tylko za 6 złr. 60 ct. następujące przedmioty:

6 bardzo dobrych noży sto łow ych  o prawdziwie angielskich ostrzach,
6 uineryk. patent, sreb rn y ch  w idelców  jednolitych,
6 * łyżek,

12 r ,, „ łyżeczek do kawy,
1 „ * chochlę,
1 „ „ „ chochelkę do m leka,
6 angielskich spodeczków  V ictoria,
2 efektowne lich ta rze  stołow e,
1 s itk o  do h erba ty ,
1 bardzo piękne s itk o  do cuk ru ,____________

42 przedmioty tylko 6 złr. 60 ct.
W szystkie wymienione przedmioty w liczbie 42 kosztowały dawniej 40 złr. 

teraz można je nabyć za tak  drobną kwotę 6 złr. 60 ct. — Amerykańskie pa­
tentow ane srebro jes t m etalem na wskróś białym, przez 25 la t  jak  prawdziwe sre­
bro wyglądającym, za co się ręczy. Na dowód, żp ogłoszenie to nie polega

na żadnem krętactwie,
obowiązuję się publicznie każdemu, komu się towar nie spodoba, zwrócic pieniądze 
bez jakichkolwiek trudności. Powinien więc każdy skorzystać z tak  dobrej sposob­
ności i sprawić sobie ten w spaniały  g a rn itu r , który szczególniej nadaje się na

wspaniały podarek gwiazdkowy i noworoczny,
tudzież dla każdeuo  lepazeoo gospodarstw a Nabyć tt żDa ty lk o  u firmy

A .  H I R S C H  B E R G r S 3 
E z p o r th a u s  v o n  a m e r ik . P a ie n t s i lb e r w a a r e n

Wien, II., Rembrandstrasse 19 j ll. —- Telefon Nr. 14597.
W ysyłki na prowincyę za zaliczką lub po otrzymaniu należytości.

P ro szek  do czyszczenia  10 ct. ^
P raw dziw e ty lko  ze znak iem  ja k  obok (krnszec hygieniczny).

Wyciąg z listów uznania: 2142 4 0 •  ajj )*
Pi óską posyłkę otrzymałam i jestem z niej tak zadowoloną, że po- ^  łp  V* 

syłom dalsze zamówienie. Kraków 21 m aja 1899. K8. Amalia Czetwertyńska. i T t  
Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona.

Krystynopol, Galicya. Siostra loanna, przełóż. Tow. N. P. Maryi.
Z przysłanej zastawy jestem  bardzo Zadowolony i proszę o nową posyłkę. 

Lubaczów, Galicya. Babic, kapitan.

N ieustanna rzetelna 
sprzedaż wszelkich rodzai 
2178 szlacńetnych 9 0

MT Psów 
paso wych,
od najm niejszych karłów aż 
do największych olbrzymów

W a d a  w  F u c h # , 
park psów „KLAM0VKA“ 2. 

w Pradze czeiKiej.
lllu s tr. cenniki za darmo.

N ajtańsze źródło kupna dobrych i twałych
MT maszyn do szycia i rowerów

Nr 437. Ręczna maszyna 
do szycia r Tbe Ju w el“ 
szyje każdy m ateryał.

Cena 18 kor.
Nr 440. Wysokoramienna 
maszyna do szycia Sin- 
gera, silnej i trw ałej bu­
dowy; z pokrywą, wszy- 

stkiem i przyrządam i i praktyczn. nowościami; 
najulubieósza m aszyna do domego użycia. O n a  
sklepowa 50, tylko za 46 kor. Nr 442. Singera 
nożna maszyna z elegancką pokrywą, 5-letnią 
gwarancyą. Cena sklepowa 90 kor., za 48 kor. 
Nr 443. Singera-Medium z pokrywą 64 kor.

Nr 448. Singera pierścieniowa m a­
szyna do szycia - eleg. wykończe­
niem, z wszystkiemi przyborami 
i pokrywą, największa pewność 

( i szybkość w szyciu, więc niezró-

I 1 w nana m aszyna dla przemysłu i 
. handlu Cena sklepowa fr-Ó kor., 

tylko 70 kor. Wysyłka za zaliczką 
lub po otrzymaniu należytości. — 

Niestosowne wymienia się z wszelką gotowością. 
Odprzedającym nie udziela się rabatu  z powodu 
najtańszych cen. — Tysiące uznań i powtór­

nych zamówień do przeglądnięcia.
Skład fabryczny; 5 1 .  R u u d b a f c i n ,  

Wiedeń, (X i, Berggasse 3. 2456 3 6

Za pośrednictwem każde] księgarni n być
można dziełko radcy sanitarnego dra Mul­

lera, trak tu jące o -
n a d te rn ie  n e rw o -w ą ,tlo n y m  uy a to m ie  i 

w y m  i p łc io w y m .
Dziełko to, odznaczone nagrodą pieniężną, 

pojawiło się w 30 wydaniu.
Przesyłka w kopercie za 60 ct. w mr­

ozkach listowych. 417 42 52

Cnrl Rober, Brnnszwig.

Kompletne wyprawy kuchenne poleca głównie 
x  x  x W. HALSKI sissm . KRAKÓW

Ż E L A Z A  Sukiennio*.
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N ajw iększa WYPOŻYCZALNIA 
NUT MUZYCZNYCH!

Księgarnia, Skład i Wypożyczalnia nut 
muzycznych, oraz główna Ekspedycya 

czasopism peryodycznych

S. A. Krzyżanowskiego
w  K r a k o w i e ,

poleca
istniejącą 33 lat, zawsze w najnowsze 

utw ory zaopatrzoną:

Największą wypożyczalnię 
nut muzycznych

na fortepian i inne insirum enta oraz 
do śpiewu.

Warunki abonamentu rozsyła się na 
żądanie opłatnie i za darmo.

Również powyższa księgarnia przyj­
muje

Prenum eratę
na wszystkie c z a s o p i s m a  kraj owe 
i zagraniczne. Katalug czasopism roz­
syła się na żądanie opłatnie i za darmo.

polecam wielki 
wybór książek  

ozdobnie oprawnych, w językach: pol­
skim, niemieckim i francuskim. 2728 i 5

Na Gwiazdkę

Niedziela, 23 Listopada ! 302.
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GUWERNANTKI
nauczycielki, guwernerzy oraz bony Francuzki, 
Niemki i_wychowawczynie freblanki różnej na­
rodowości — są do umieszczenia przez Biuro 
nauczycielskie Stefanii Łapszów z T: embeCKich 
Zwilling w Krakowie, uliea iw . Jana lir. 2, róg 

Rynku głównego. 1775 39 62

300 koron za w y r o l n i e !
Dyetaryasz z chlabnem i św iadectw am i, który 
pracował dłnższy czas w sądzie i n adwokata, 
i  pięknem i szybkiem pismem — posznknje 
miejsca dyetarynsza w sądzie lnb w innym 
*aw< dtie. — Adres: F. R. poste rest. Ropczyce. 

2732 1 10

Długoletni szef biura,
znający bnchalteryę, w ładający językiem fran­
cuskim, niemieckim i polskim, mogący wyka­
zać się pierwszorzędnemi referencyami i świa­
dectwami poszukuje posady. W ym agania skro­
mne. Zgłusz, do Biura ogłoszeń Sokołowskiego, 
we Lwowie, pasaż Hausmana, pod „Szef biura.“ 

2730 1 -i

Zakopane.
r W a r s z a w i a n k a '  pensyonat Maryi 
Kosmowskiej przy ul. J a g i e l l ońs k i e j ,  
położony w najwyższej i najzdrowszej 
części Zakopanego, wśród świerkowego 
lasu — z widokiem na, szczyiy Tatr 
wygodnie urządzony — w nowej wlili. 

Kuchnia obfita, zdrowa i wykwintna. 
Ceny umiarkowane. 2733 1 10

Chorych na gruźlicę nie przyjmuje się.

Ulica Grodzka 1. 9.
Najnowsze fiancnskie 2606

Chromo • Fotoplastikon.
Przedsta­

wia świat 
i życie w 

naturze.
Od 23 listopada 
do 29 listopada 

do widzenia.
Kowość !

H o te l  Ig. D u n g l’a
W i e d e ń ,  I . ,  P e t e p s p l a t z  9 .

= f  s u d o iy m  p u lc ie  miasta p ierazorzp iny dom dla rodzin.
1 4 l . |5 1 X  W  m M VlOświetlenie elektryczne. Geny niskie.

Wyborna restauracya itd. itd. — Odwiedzany przez towarzystwo
polskie od 50 lat. 2719 1 6

H e r b a t a  i  B r o d ó w  <8 Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą

Najnowsza serya kart pocztowych 
z widokami Krakowa „3S1»

w ydana nakładem  a rty sty  m alarza ST. T O N  D O S A, 
do nabycia w handlu Stanisława Karlińskiego, Kraków, Sukiennice.

Katol.
firma.

Rok zał. 
1860.

NIEDOŚCIGNIONE
w swej piękności i dobroci są moje, prawdziwe szwajcarskie, ze 

lśdiąco>czapnej stal i
zegarki rem ontoar Sayonette, podwójnie kryte, z trzem a Iśniąco- 
czarnem i stalowemi kopertam i, z doskonaleni wnętrzem precy- 
zyjnem (3-letnie rzetelne poręczenie), z patentów, wewnętrznym 
regulatorem  wskazówek. z tarczą fo d an t, błyszczącą jak  oycl. 
z obręczą, skazówkami, kabłąkiem i koroną z prawdziwego złuta 
double. Zegarki te  dla ich wspaniałego przyozdobienia spotyka 
powszechny poklask i każdy nosi je  z ulubieniem. Cena wraz 
z opakowaniem 6 złr. — Ze lśniąco - czarnej stali zegarki dam­
skie otw arte, bardzo pięknie wykonane, 7 złr. Do łych zegarków 
stosowne męskie lub damskie łańcuszki ze złota double z wisior­
kiem złr. I'50. Prawdziwie niklowy zegarek rem ontoar 3 złr. 
Praw dziw ie srebrny zegarek rem ontoar, podwójnie kryty, 6 złr. 
W ysyłka za zaliczką. Niestosowne wymienia się lub zwraca 

pieniądze, nie ma ta  więc ryzyka. 2722 1 7

J Ó Z E F  S P I E R I N G
w  W IE D N IU , I., Poatg&aao Nr. 2 —6.

W ielki ilustrow any cennik zegarków, łańcuszków, pierścieni i t d  za darmo i opłatnie.

«ó H erb ata  z B ro d ó w ! •

HERBATE ROSYJSKA
zbioru majowego, poleca h an d el

• Adamt^wioza
w  B rodaoh  na pogranicza rosyjskioai. 106 0

1 fant ^Familijnej“ bardzo d o b r e j ............................. złr. 1.40
l fan t „Melange de Moskau“ w oryg. opak., najlepszej 2.60 
1 funt „Imperial11 cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3.60 
1 funt „Okruchów11 z najlepszych herbat kwiatowych . 1-2C 
Grzybki z Litwy, tegoroczne, prawdz., aromatyczne '/ ,  kg. 1-40

U
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Jtw arte  
c odz i e nni e  od 
lOej rano do 9 

wieczór.
W niedziele 

i dnie świąte­
czne od g. 9ej 
rano do 9. 9*/t 

wleozor.
Kowość !

Sardynia i Sycylia.

W kieszeni od kamizelki 
do noszenia, przez poci- 
śnięcie każdej chwili ja ­
sne światło.. Potrzebna dla 
każdego do oświetl, pokoi, 
schodów i piwnicy. Dla 
■ficerów podczas ćwiczeń 

nocnych bar. praktyczna. 
Dla lekarzy i akuszerek 
podczas wizyt nocnych. 
Ważna dla fabryk przy 
materyałach łatwo wybu­
chających. Opłat. zł. 2 -10 . 

Szpilka do krawatki z elektrycznem 
oświetleniem zł. 3‘50. 2734

H E R M .  A L T N E U
w B o g u m in ie , Ś lą z k  a u s t r .  N r  1.

Patenty na wynalazki
wyrabia i zużytkownje 16 46 o

inż. Kazimierz OSSOWSKI
międzynarod. biuro patentowe 

Berlin, W. Potsdamerstrasse 3.

PIĘKNOŚĆ NIEZAWODNA
o tnym nje  sie przez ożycie M y d ła  g llo e ry -  
n o w o -b w io M o w e g o  J . W iśn ie w s k ie g o ,
które usnw a piegi, liszaje, wągry I wszelkie 

wyrzuty, czynno płeć piękną, białą.

Składy-, w K r a k o w ie  J . W iśniew ski, skład 
apteczny, ol Stradom 7; w B o o h n l Ja n  Mi­
chnik, droguerya; we L w o w ie  Fridrich Bea- 
cook, ni. H etm ańska 4. — Z powodu licznych 
podrabiań nprasza się wyraźnie żądać „ Mydła 
Jakóba W iśniew skiego, m agistra farm acfi.- 

1773 93 O

Pierze gęsie!
nowe n iedarte : Vt klg. szarego ct. 15

Vi „  białego „  30
nowe darte : V, „  szarego „  35

V* „ białego „ 50
przesyła począwszy od 5 kig. i wyżej 
z a  pobraniem pocztowem 1611 42 62

J. Haldek
w  P R A D Z E ,  u l.  T y ń s k a  JL. 17.

Kotwicz, s t e y n l i  M o i  i n o .  ©  Kotwicz, sk rzy n k i mostowo.
Te n a w za jem  a y a tem a ty o zn le  uo- 
p c łn la ją o e  alę k o tw lo z n e  u k n y n k l
są , jak  powszechnie wiadomo, n ojm il-  
•fcą d la  d z le o l za b a w k ą ; ale i doro­
słym dostarczają one dnżo ciekawego za­
jęcia przez swe w sp a n ia le  w y so k ie  
b u d o w le  1 m «aty. i dlatego powinny 
się znajdować pod k a ż d ą  choinką. —

Skrzynki mostowe gotowe są do Nr. 12 i zaw ierają tak  wiele przepysznych wzorków, 
że żaden posiadacz kotwicznej skrzynki bndowlanej nie powinien zaniedbać doknpić 
je  sobie jako dopełnienie. Bliższe szczegóły o nich i o  n o w y c h  układankach S atu rn  
M i j o r  znajdują się w nowym illustrow anym  cennika , który przesyłamy za darmo 
i opłatnie. — Kupować należy ty lk o  sk r z y n k i ze  s ły n n y m  zn ak iem  k o tw io ą , 
gdyż wszystkie inne skrzynki budowlane są ty lk o  n a ś la d o w n io tw a m l o r y g in a l­
n eg o  w y ro b u  B io b tera . — Do nabycia we w s z y s t k i c h  l e p s z y c h  krajowych 

i zagranicznych handlach zabawkami. 2708 1 6
F . A d .  R i c h te r  & d e . ,  król. nadw. i szambelańscy dostawcy.

Kantor i sk ład: I., Operngasse Nr. 16, W I E D E Ń , fabryka: X III/, Hietzing).
Rudolfstadt, Norymberga, Olten Rotterdam, Pełersourg, Nowy Jork.

A D AM ARMATYS
w  K rakow ie, ul. Bracka L. 5.

SKŁAD FUTER MĘSKICH i DAMSKICH
miastowych jakoteż podróżnych. 2140 11 14

W y b ó r >  r ę k a w k ó w ,  k o ł n i e r z y
i wszelkich galanteryj futrzanych

Z a m ó w i e n i a  na prowincję wykonuje odwrotnie i po najniższych cenach.
Przyjmuje futra do przechowania przez lato.

: u s ! e i n ^ j
p o A u k n c o l f a

i r z c c z ^ s z c z a ^ ą ^ j ^ ł ^

sławne od daw na i przez znakomitych lekarzy
polecane jako lekKo przeczyszczający i rozwalniający środek,
nie przeszkadzają traw ienin  i są zupełnie nieszkodliwe. Słodycz tych pignłek sprawia, 

że je  naw et dzieci chętnie zażywają.
Pudełeczko z 1 5  p i g u ł k a m i  kosztuje 3 0  h a l . ,  z ,o j z 8 pudełkami, zawierający 

więc 1 2 0  p i g u ł e k , kosztuje tylko 2  k o r .
Po otrzymaniu 2 kor. 45 hal. opłacona wyayłka jednego zwoju.

M o I a A t t  7 A / ł n p  F i l i p a  Ń e n b te in a  przeczy- 
-LY cŁlCZi^y ZiOA ŁŁU SZOzająryCh pignłek. — Praw­
dziwe są tylko wtenczas, gdy każde pudełko ma na spodzie 
nasz protokołowany znak „ ś w . L e o p o l d a " , wyciśnięty 
czerwono - czarnym drukiem. — Nasze protokołowane pu­
dełka, wskazówki użycia i opakowaria muszą być opatrzone 
podpisem: „ F i l i p  Ń e n s t e ln ,  a p t e k a r z . “  2315 6 10

Filipa NEUSTEINA
, p o d  św . L e o p o l d e m '1, W ie d e ń ,  I . ,  P l a n k e n g a B s e  6 .

Skład w Krakowie w aptekach: K. Wiszniewskiego, W. Redyka i K Jahra.

Apteka

Dra S. Olszewskiego
Filia naftowa w Krakowie, ul. Bracka, Nr. 11,

p oleca :
Naftę żarową specjalny gatunek o nadzwyczajnej sile bez- 

wonnego światła do wszystkich lamp naftowych, dostawa do domu 
od 5 litrów począwszy;

Oświetlenie naftowe żarowe anerowskie o sile 
80 świec;

Kuchenki naftowe o płomieniu bezwonnym gazowym, 
1 litr wody w 6 minutach kipiący;

Piecyki naftowe hy gieniczne o płomieniu bez­
wonnym, efekt nadzwyczajny;

Lampki „Per»plex“ zupełnie bezwonne, dla szpitali, do 
pokoi sypialnych, do kuchni, korytarzy i t. p.;

Kompletne lampy i wszelkie części składowe. 2372 4 o
(Biuro Centralne, Łwćw, ul. S-go Maja 10).

M AGAZYN M EBLI
i Zakład tapicersko-dekoracyjny

pod firmą 2317 8 10

Stanisław Stachowski
w  K B A K O W li : ,  u l .  S ł a w k o w s k a  1 ,

poleca swój obficie zaopatrzony Magazyn w meble stylowe i fantazyjne do 
salonów, sypialń i pokoi jadalnych, purtyery, firanki, dywany, łóżka żelazne, 
m aterace, wkłady do łóżek, kołdry, pledy do podróży, poduszki, makaty fran­

cuskie, story do okien i wszelKie inne przybiry dekoracyjne. 
Podejmuje się wszelkich urządzeń apartamentów od najwykwint. do zupełnia 
skromnych nmeblowań. jakoteż przerabiania i pokrywania mebli, materaców, 
zakładania firanek, dywanów, tapetowania, jakoteż wszelkich innych dekoracyj.

Santonlcnm
 ____________     20 bal. Dostać można w ka:
żdej aptece, drogueryi i w handlach łakoci. G ł ó w n y  s k ł a d :  A lte  k. k. F e ld -  
a& otheko, W ied eń , I., S te p h a n sp la tz  N r. 8 . 2678 2 67

dyetetyczny środek, wy bumy, 
żołądek wzmacniający likier, 
fabryka: S a n to a l,  T ren to-  
B erlln . Cena flaszki 1 kor.

Towarzystwo ubezpieczeń
od wypadków i obowiązku odpowiedzialności —  pojzukuje inspe­
ktorów, obracających się w lepszych kołach towarzyskich, za stałą 
pensyą i prowizyą. W yczerpujące oferty uprasza się pod szyfrą: Lwów

fach pocztowy 51. 2H87 3 3

XJUUUUUUUUUUUUtjUUUUUklXXA^XXaj^A^A>owOU.IAXJUUUUUJOcwiJULa>iJLA>OL

Wiedeń, $  Oddawna słpny piemiarzeflny dom © Wiedeń,
I., Seilergasse 6, (od la t w posiadania jednej rodziny) l„ Spiegelgasse 5,

l. Mayredera Hotel Matschakerhof
w samem śródmieściu, w pobliżu Graben i Stephansplatz. Stosownie do wymagań nowocze­
snych przebudowany, z restauracyą i jadalnią, świeżo zaopatrzony we wszelki komfort (winda, 
światło elektryczne we wszystkich ubikacyach, łazienki, telefon). Pokoje od 4 koron wraz

ze światłem i obsługą. 2483 6 8

YYYYYYYYYYYYYYYYYYYYIYYYYYYYYYYYYYYYYIYYW YYYYYYYYYYYYYYW

r o o o o o o o o s o & o o o o o o o * :

SALVESOL
pochłania nikotynę, ozynią,o ją  zupełnie nieszkodliw ą
dla palącego papierosy, czego zwykła w ata dokazać ni­

gdy nie może.
To najnowszy wyrób i wynalazek

FABRYKI TUTEK CYGARETOWYCH
„ N O R I S “

W. B e łd o w sk ie g o
2666 19 magistra farmacyi w Krakowie.

Żądajcie tutek „NORIS“ ze „SALVESOLEM“. 
D o  n a b y c i a  w  t r a f i k a c h .

^  P r ó b k i  w y s y ł a m  d a r m o  i  o p ł a t n i e .  ^

i w o t x x x x x x x x x x x x x x x i

ZMIANA LOKALU.
Z dniem 1 października br. przeniesiony został 

K o n c e g .  i l a h ł a d

J 3 P U Ł E D A Z Y  i K U P N A
H. Telesznickl e j

na ul. Szewską 10 ,1. p. (dom W. Okonia).
P o l e c a :

Kompletne urządzenia salonów, jadalń  i sy­
p ia lń , Fortepiany, P ian ina , Makaty, Obrazy, 
Serwisa srebrne i z chińsk. srebra, Bi-.ateryę, 
Porcelanę, Lampy, Sprzęty pojedyncze, Garde­

robę męską i damską. 2324 14 O 
Powyższe przedmioty przyjmuje się w komis.

S T A  J E S I E \  i  Z I M Ę
a naw et i l a t o  mam około 20 sztuk powozów 
półkrytych w dobrym s ta n ie , które chciałbym 
tanio sprzedać, bo od 175 złr. (a za tę cenę ani 

na Iicytacyi nie dostanie), przeto

p ó k i  z a p a s  s t a r c z y
kto ma chęć nabyć dobrego 

grata powozowego z buuą, chroniącego od wszel­
kiej słoty, jak  np. od dotkliwie dającej się uczuć 
40-dniowej ulewy z przepowiedni św. Medarda, 

niech zwiedzi s k ł a d y  z p o j a z d a m i

ST. CYRANKIEWICZA
przy u l .  B r a c k i e j  Ł .  9  i przy u l .  
S z p i t a l n e j  Ł .  3 4 ,  naprzeciw teatru 

krakowskiego. 
W ł a ś c i c i e l  mieszka przy n i .  św. 

J a n a  Ł .  3 0 ,  parter. 2248 12 0

F. E. ZąjĘczet i Lankosz
poleca

Sukna i Sieraczki na liberyę, 
pokrycia powoź, i wózków, 

na bundy i burki.
Najmodniejsze K a m g a r n y  i K o r t y  
wyr obu  w ł a s n e g o ,  oraz oryginalne 

angielskie.
K ooe, D erk i, F ilo e  d y w a n o w e , F la n e ie
w stąpione, W ełn ę  do w atow ania i wszelkie 

P o d szew k i. 1610 37 o
C h i n  f i  TT1 w K rakow lo, ul. B racka L. 5, 
0 H l A U J f  we Lwowlu, ul. Toctruliia Ł. 3,

dla sprzedaży fcurtownej i drobiazgowej.

Jedyna polska
F abryka parow a

Szczotek i Pędzli.
J. Bogucki,

Zwierzyniec I. 80 przy Krakowie.

Józefa Ekerowa
udziela 2370 11 o

5f lekcyj tańców U5
przy ul. Stolarskiej 13, I piętro.

Do wpajęaia iailep czasu:
przy ul. G r o d z k i e j  pod L. 18, całe 
p ie rw s z e  p ię t ro ,  składające się z 8 
pokoi i 2 kuchni. Może być rozdzielone 

l)  ua o b s z e rn y  2656 0 1 5

lokal na interes
i 2) na mieszkanie o 3 pokoj. i kuchni. 

Wiadomość na miejscu (III. piętro).

M
K norr’a

aczka owsiana
żywi się rocznie dowodnie przeszło 300.000 
dzieci, które chowają się do podziwu. Dla­
czego? K n o r r ’a  m ą c i  L a  o w s ia n a  tworzy 
mięśnie, krew i kości, a zm ioszasa z mlekiem 
krowiem, równa się prawie w swem działaniu 
pokarmowi m jtk i.U  ważać na znak „ K n o r r . 11

Można jej dustać wszędzie. 2587 2 4

N a jle p sz a  1 n a jtr w a lsz a  w  a w leo le

pompa studzienna.
G en ia ln a  pom pa. Wydobywa wodę z głę­
bokich studzien , a woda, jak  kto chce, albo 
płynie dalej^zaraz od stadni, albo też w ziemi 

zakopaną m rą  przez 
ciśnienie dostaje się 
do zbiornika, znajdu­
jącego się w dowolnej 
odległości 1. wysokości.

Po otwarciu trzon­
ka S wypływa wo­
da i m rą  w ziemi 
wkopaną płynie, 
gdzie potrzeba, do 
miejsc odległych, 
wyżej położonych.
C. i k. nadworny 

dostawca

A. KunZ, H ranice(M ahr.-W eisskirchei
Największa w państwie, osobliwa fabryka d 

wodociągów i pomp. 1918 16 ( 
P r o s p e k t y  z a  d a r m o  i o p ł a t n i e .

Z Drukarni Literackiej (przedtem pod firmą Nowa Drukarnia Jagiellońska) w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca Drukarni L. K. Górski.

Tani sklep chrześcijański „pod Kościuszką" Kraków Mikołajska 1, poleca na jesień i zimę: materye wełniane, flanelki, bar­
chany, bluzki i halki gotowe. Koce, Kapy, Chodniki. Ceny bardzo nizkie, stałe. Sklep w niedzielę i święta zamknięty.


